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Adres ielegraficzny „Łódź Kur 
Rękopisów nadesłan 


Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz: 
tiego* mieści się w lokalu przy: ul. Zachodniej 37. 
zgłaszać się mogą odj 
M do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
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Dziennik poli ityczny. społeczny I I literacki. 
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Wtorek, dnia 11 czerwca 1912 roku. 


L Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- | 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyskę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. | 
Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie. 
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KI 


74 


"= 


klamy 15 kop., 
ogioszenia t/s 


TELEFONU Nr. 253. | 


"Gera syłoszeń: 
lub jego miejsce, madesłane 50 kop., nekrołogi i re-s 


i-sza strona 50 kop. za wiersz 


ogłoszenia zwyczajne 10 kop, Drobna 
kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: T str.50 kop., reklamy pe 
20 K., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy'ub jego miejsce, 


Bij. nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorariów administracja wypłacać nia będzie. 


„AŃzeniury: w Łodzi Biuro ogłoszeń 


„Promień, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek, Tram. Nowy Rynek 


, WYŁĄCZNE PRAWO Wyp opak z ogłoszeń: w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jest Domowi Handi, L. i E, Metzi i S=ka. 


ZĘ, zalecamy, to 
tylko coś znako- 
mitego, a tem jest 
— PIWO „= 


ądać wszędze!  :: 


Skład główny Pańska 59. 


TELEFON 11-15. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 
pryszcze, opaleniznę, 
czerwoność twarzy 
î wszelkie piamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 
Ula uniknięcia naśladownictwa, każde pulałka 


zaopatrzona jesi w plambę, na której znaj- 
duja się He 204 i nazwisko wynalazcy 


Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i perfumerjach. 


D Leyberg i 


powrócił. 


piegi, 
NĄYPY:; 


Dzisiejszy numer składa się 
z S-miu kolumn. 


Czas odnowić 


prenumeratę. 


Kalendarzyk. 


m TARA NAOOĘ 


Wtorek, d. 11 czerwca 1912 r. 
Dziś: Barnaby Ap.' 
Jutro: Jana W., Onufrego. 


Orfeusz. 


Gdym ja w Beocyi mieszkał kraju 
Szczęśliwie snułem życia nić, 
„Nie było wtedy we zwyczaju, 
„eby Szustowa koniak pić, 
Przeszłości, nie żałuję przecie, 
Lecz smutek musi Serce rwać, 
ęm nie mógł juź na ryen świecie 


. „ Tego £ysznego-tranku znać, mmi 


Klerykali -przeciw pogtępowcom. 


Pô ogłoszeńiu przez pisma postę 
powe znanego 
ceniu ekskomuniki na zaraniarzy, w obo= 
zie katolickim zawrzało jak w ulu, 

Nie przypuszczano zapewne zbioro- 
wego wystąpienia” w bronie ludu, nie 


przypuszczano, aby znalazł się liczny I i 


zwarty odłam postępowego społeczeń- 
stwa polskiego, który jawnie, z otwartą 
przyłbicą wypowie swe- stanowcze zda- 
pie na sprawę wojującego klerykalizmu. 

A może stronnictwo katolickie przy- 
puszczało, że znajdzie się jakaś grupa, 
która stanie w jego obronie i dla tego 
„milczało? 

A tymczasem z pośród samego lu- 
du wiejskiego nie tylko z obszaru Kró- 
lestwa, lecz ze wszystkich ziem polskich, 
odezwały się dziesiątki głosów, wypo- 
„wiadających swe oburzenie przeciwko 
niesłychanemu, na obecne czasy, wystą= 
pieniu wyższego kleru katolickieyo, 

Trudno było wobec tego milczeć 
dłużej — należało zareaęować, 


I oto komitet centralny Związku 
katolickiego na posiedzeniu miesięcz- 
nem w dniu 31 maja powziął rezolucję, 
mającą być odpowiedzią na protest 
polskich postępowców. 

Mówiąc. o „Zjednoczeniu postępo- 
wem“ Związek katolicki zjadłiwie zazna» 
cza, że w stronnictwie tem „izraelici wy* 
wierają potężny wpływ". A więc—zno= 
wuż żydzi winni, iż społeczeństwo pole 
skie wystąpiło w obronie polskiego 
nudu, 


Rozumie się rezolucja wspomina, że 
Zjednoczęnie wraz z radykalnemi par- 
tjami „nie przebiera w środkach, zmie- 
rzających w swojej podziemnej robocie 
do -dechrystjanizacji społeczeństwa". 

Zaprawdę — insynuacja zupełnie w 
duchu zasad chrześcjańskich,.. 

Dalej Związek wyraża biskupom 
najgłębszą cześć i wdzięczność za... 
wprowadzenie rozłamu wśród ludu. poł 
skiego. 

W końcu odezwy. czytamy, że Zwią» - 


protestu przeciwko fzu= 


kusom jaknajbardziej stanowczy. prolest, 
mniema, że cały poważnie myślący ogół 
narodowy pobudki niniejszego oświąd- 
czenia, uzna za słuszne i celowe", 

Niestety właśnie ten myślący ogół 
wypowiedział się zupełnic szczerze i jaw- 
nie co myśli o działalności przedstawi- 
cieli katolicyzmu, 

Na zakończenie pozwolimy sobie 
przytoczyć poniżej głos jednego z „wykię= 
tych*. 

„Klątwa, rzucona z wysokości tronu 
biskupiego na lud polski, czytający g a- 
'zetę „Zaranie“, odbiła sią głośnem 
echem po wszyte} wsi polskiej: Czy» 
tejących „Zaranie* wyklina się przez 
namiestników Chrystusowych nie za 
odstępstwo od kościoła i religii kato= 
«lickiej, lecz za to jedynie, że „chłopi* 
„chamy“ przychodzą pomału do rozu- 
mu i zaczynają myśleć nad sobą. 

Chłop polski uważany dotąd przez 
„klasy uprzywilejowane i księży za bydło 
robocze, chodzące od wieków w  jarz- 
mie ciemnoty i upośledzenia, zaczyna 
nareszcie budzić się z uśpienia i mar- 
twoty i pragnie dziś swą ciężko spraco- 
waną dłoń trzymać na pulsie życia na= 
"szej odradzającej się ojczyzny, 

Zaraniarze, to pierwsza awangarda 
mas ludowych, na których spoczywa 
dalszy rozwój życia ekonomicznego 
i społecznego całego narodu polskiego, 
to pionierzy wioskowej walki ludu pole 
skiego o równouprawnienie i uobywa» 
telenie chłop a polskiego, który, dźwiga” 
jąc na swoich barkach największe może 
‘ciężary pracy fizycznej — żywi i utrzy- 
muje wszystkie inne warstwy społeczeń- 
stwa, 

Chłop polski, do którego mam 
zaszczyt i ja należeć, nie chce czekać aż 
go zdemokratyzuje szlachcic albo pro- 
boszcz wiejski; on wie, że demokratyzm 
musi się zbudzić z łona i piersi wsi 
polskiej; on wie, że na to, aby być 
dobrym obywatelem kraju, trzeba wiem 
dzieć, co się w tym kraju dzieje, kto 
idzie z nim, a kto przeciw niemu; kto 
go prowadzi do Światła, wiedzy i dobro- 
bytu, a kto nastaje na jego zgubę; on 
wie, kto mu świeci przykładem, a kto 
daje zgorszenie, 


Nietylko więc  sziachcicowi, dokto- 
'guje. prawo bronić się i krytykować ta- 


kie lub inne błędy społeczeństwa; chłop 
polski, to także cząstka narodu który u- 


-padłszy pragnie powstać. A chociaż go 


warstwy i stany uprzywilejowane Wwy- 
-dziedziczyły z niektórych praw i przy- 


zek, „zakładając: przeciw -oodobnym -zaz _wilejów===:0n wierzy i.czuię, - ŻE -czas 


zrówna go kiedyś z innymi i jego „je 
stem* zaważy kiedyś na szali zmartwyche 
wstania, 

Czytelnicy „Zarania* nie są odstępu 
cami wiary Í Kościoła, za jakich poczy« 
tują ich księża i biskupi, klątwa rzu- 
cona z tronu biskupiego to dla nag 
tryumi i zwycięstwo prawdy, 

Wszak w *Zaraniu* prócz krytyki ł 
protestu przeciwko postępowaniu mae 
szych duszpasterzy nic zbrodniczego 
czytelnik nie znajdzie, aże prawdy każdy, 
się boi i ta go w oczy kole, więc cóż. 
łatwiejszego jako w obronie swych ie 


jawnianychy grzechów — rzucić kłątwą 


'na tych, którzy te prawdy głoszą? 


A użyto do tego kogo? Naturalnie 
że „chłopa”, tego „chama“; który w 
swym fanatyczno-:pobożnym ducha nie 
ośmiełi się podnieść głosu w Sprawach 
swoich naświętszych i pod pręgierzem 
klątwy pozostanie nadal „głupim“, „cieme 


nym chłopem polskim*, stworzonym do 
-orania ziemi i bijącym czołem przed 


każdym Macochem, ubranym w szaty 
nauczyciela Chrystusowego,  bezcze- 
szczącym przybytki Pańskie i okradają- 
cym „pobożny lud polski* z jego krwae 
wicy, składanej Bogu w ofierze. 

Dlaczego dzisiaj nie wolno chło 
pom czytać sprawozdań z gazet o Ma: 
cochu i Spółce? Wszak i tu biskupi I 
księża nawołują z ambon w kościołach, 
żę kto o Macochu będzie rozszerzał 
wieści, nie będzie zbawionym, 

Czy tu nie widać w całej tej robo- 
cie księżej tuszowania tego, co winno 
być jawnie i głośno napiętnowane? 

Chłop polski zdaje sobie sprawę aż 
nadto jasno z ogromu ofiar, jakie lud 
rok rocznie znosi i składa na Jasnej 
Górze, 

Pod wpływem nawoływań „ojców* 
Damazych i lzydorów szedł i idzie dzie: 
siątki wiorst o chlebie i wodzie, aby 
ciężko zapracowany krwawy grosz ode 
dać na tacę ołiarzy Jasuogórskich, 

l cóż wzamian za to otrzymuje ? 
Wyklęcie biskupów za swoją naiwną 


„proslaczą włarę, obliczoną na wagę do» 


starczanych przez się ziotówek ną oliae 
rę — dla Heleny IKrzyżanowskiej... 
Za tę kontrolę ojców duchowe 


„nych zostaje wyklęty, 
rówi, adwokatowi i biskupowi przysłu- * 


Ale chłop, czyli „cham* zrozumiał 
nareszcie, że jego udział w  gospodar- 
stwie wiejskim daje mu także prawo Í 


udział w gospodarce społecznej narodu.. 


Jego zmysł spostrzegawczy każe mu or- 
jentować sie, że chcąc zebrać dobry plor 
żniwa, trzeba chwasty i pokrzywy trzee 
bić_i niszczyć a-nię chować . je— napo? 


PE y WE W >e E myk i 
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wrót do ziemi, aby stamiąd nowe kako- 
le wyrosły... 

Gdyby polski naród że swoich wad 
l przywar spowiadał się głośno, a nie 
chował pod korcem grzechów i błę- 
dów Macóchowych, kraj nasz nie byłby 
krajem czcżych naseł i klątew, których 
chłop polski — pierwszych unika, a 
drugich, hiestety już się iile boi. 


Wyklęty Michał Lis. 


Wieś Suchodębie warsz, gub. 
28 maja 1912 roku, 


P, 5. lane pisma upraszam 6 las: 
kawe przedrukowanie niniejszego listu, 
jako protestu przeciwko klątwie bisku= 
piej.* 

M. L. 


Ò komunikację. 


Dobra komunikacja — to jakby 
złoty most, rzucony pomiędzy nieznane 
sobie światy. Łącznikiem ich mogą być 
oczywiście tvlko majbardziej udóskonae 
lone środki komunikacyjne, które w 
życiu narodów, w ksztaliowaniu się ich 
wzajemnych stosuńków, odyrywają piefw= 
szorzędną rolę, 

"Jest to pewnik naukowo dowiedzio- 
ny, a w ogniu statystyki porównawczej 
niezbicie stwierdzający, że gdzie tylko 
warunki komunikacyjne należycie są 
uformowane, tam kwitnie ekonomiczny 
dobrobyt, tam  prómieniuje umysłowa 
kultura, jam wre j kipi życieł 

Na skrzydłach pary i elektryczno* 
ści dociefainy tla krańce świata niosąc 
ini „Oświdty kaganek"; wydzieramy od- 
wieczne tajemnice dzikich beziudnych 
pustyń, niedostępnych dla pieszego we- 
UTOWCA i 


| niema dziś zaprawdę społeczeń- 
siwa, któreby nie oceniało w wysokim 
stopniti tego dobrodziejstwa cywilizacyj- 
nego, za jakie poczytać należy ten lub 
inny sposób lokomocji, zastosowany do 
isteinych potrzeb każdej poszczególnej 
Mmiejsdowości. 

U nas ten ważny czynnik łączenia 
się „od morza do inorża*, spóczywa 
prawie jeszcze w powijakach, A źe ze 
swego niemowlęctwa przechodzi z wiel- 
kim trudem w okres ząbkowania, do- 
wodzą między innemi nasze lypowe 
„drogi polskie", których kaluszy zaznają 
uS jeszcze ludzie i zwierzęta; drogi, 
da are podczas dwukromych co roku 
ieziwpów, przedsmak istaego piekła dan- 
1ejskicHo. 

To nie fantazial 

jeżdżąc rzemiennym  dyszlem po 
fakich drogach przez szereg lat, przeko- 
nałem się, że zdrowie | czus, u więc 
pieniądz, nic u nas nie znaczy, a mal- 
tretowane do ostatniego tchu konie, nie 
wchodzą wogóle w rachubę, 


Trudno udowodnić cyfrowo straty 
pieueęzne, ztąd powsialącę, Ale nie jest 
wyłączone, że pokryłyby koszty należy- 
tej konserwacji dróp, szczególnie gro- 
madzkich, które tamują wprost rozwój 
gospodarstw rolnych w wielu okolicach 
kraju, pozbawionych po dziś dzień moż- 
ności uskuteczniania terminowych  :do- 
staw i odstaw produkcji rolnej, 

Lepiej nieco ma się z komunikacją 
kolejową i tramwajową, choćby u nas 
w Łoda, ale do idealu bardzo jeszcze 
dalęko. 

Różne braki uwydatniają się szcze 
góln c jaskrawo podczas letnich  maso- 
wych wędrówek, które wymagają wiel- 
kiej sprawności, przy znacznie powięk-= 
Bzonej lczbie laboru. przewozowego, å 
takżę obsługi. Wymaga (tego każde 
święto, wyludiia ące nuaslo podczas ka» 
pikuly, wymaga každy dzień, gdy po 
ciężkiej pracy fale ludzkie odpływają na 
letiisku, mnożące się jakby pod napó- 
rem jakiejś siły żywiołowej. 

Z tem wszystkiem należaloby się 
liczyć i energię przewozową odpowied- 
nio normować. 

Tymczasem, przyjrzyjmy się w taką 


'naprz. niedzielę letnig, co się dzieje na 


obu dworcach kolejowych, na przystan- 
kach tramwajowych. lstny szturm do 
tych  obiężonych fortec, a kto mocniej- 
szy ten lepszyl 

lecz bardzo wielu zdobyć ich wi- 
docziie tnie może, skoro obok tramwa= 
jów roduve,skieli widzimy rozmialtę we» 
hikauły przeludnione resorki, 


) zaw.żĘ 
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uprawiające zupełnie prawidłową komu» 
nikację pomiędzy okolicznemi miastami 
i letniskami — mimo tramwajów i kolei, 


A te olbrzymie furgony towarowe, 
docierające do wielu bliższych i dalszych 
miast fabrycznych, czyliż to nie dowód 
żwycięskiej kónkurencji z kolejami, ku 
utrapieńiu nieludzko katowanych Sżkap, 
w tem zapewhe przeświadczeniu, ŻE „kto 
siharuj6, te |edzie*l 

Zdaje się, że to karygodne smarowa- 
nie niejednego Z nas przeżyje, choć już 
czas wielki położyć kres iym średnio- 
wiecznym inkwizycjojm, 

Klasyczna křāiba wszelakiego pós 
stę, i, Ameryka, inaczej reaguje na 
potrzeby swego społeczeństwa, kładąc 
szezegóiną wagę na ułatwieńia KOMUNKI= 
kacyjne. i 

Wczesnym rańkiem i pfzed wieczo- 
rem kursują tramwaje i Kolejki FOKONI- 
cze, bardzo tanie, dowożące i odwożące 
dziesiątki tysięcy Judzi pracy do ich siè- 
dzib podmiejskich. 


W innych gódzińach powtarza się 
to samo 2 młodzieżą szkolną. Bilety 
ulgowe otrzymuje każdy zawsze i wszęs« 
dzie bez... fotograficznej legitymacji. -KXto 
z nich korzystać będzie nikógó to nie 
obchodzi, gdyż cały interes polega na 
masowym obrocie w. ruchu komunika« 
cyjnym, doprowadzgnym istotnie do 
bajęcznych tózmiarów, i all righu 


Zasłużony rekord nowego Świata 
usiłuje póbić staruszka Europa i trzeba 
przyznać, że w wielu ogniskach prze 


mmysłu i handlu, warunki komunikacyjne 


stóją na wysokości swęgo zadania, | 

W przededniu masowego odpływa 
ludności na wywcząsy letnie i artykuł 
niniejszy będzie może na czasie. ` 


N. Kołetski, 


Sprawy robotnicze. 


Aczkolwiek lata ostatnie dokonały 
wielkiego przewrotu w. zapalrywaniach 
społeczeństwa na sprawy: robotnicze, lo» 
jednakże, odczylując nasze pisma, od 
Czasu do czasu spotykamy artykuły, 
których treść ręakcyjna Świadczy o dal- 
szem kiełkowaniu myśli, iż. wszelkie, 
choćby najskromuiejsze żądania robol- 
ników co do podwyższeiia płacy | po- 
iepszenia warunków pracy rujnują prze- 
myst ojczysty: 


Takie artykuły wychodzą zawsze, 
lub najczęściej z pod pióra płatnych 
przez fabrykantów „ekonomistów“ i spe- 
cjalistów od spraw robotniczych, Prze- 
mysłóowcy bowiem, zorgahiżowani nale= 
życie, umieją się brać do rzeczy i chow 
dzić koło swoich interesów. | 

Każdy okrąg przemysłowy zarów= 
no Królestwa, jak i Cesarstwa, posiada 
w. Pelersburgu śwoich radców prawnych, 
ludzi nadzwyczajnie obrotnych i spryt- 
nych, którzy zajmują się stale wyjedny- 
waniem wszelkiego rodzaju uig dla prze* 
mysłowców, a jednocześnie starają się 
zapobiegąć wydawaniu przepisów lub 
praw,  któreby wszczuplały ich dos 
chody. 


Owi „ambasadorowie“ przemysłu, 
jeśli trzeba, opracowują wspólnie me- 
morjały, przedstawiają dane statystycz- 
ne itp. ilp., a to wszystko w celu prize- 
konania władz, że zamierzona reforma 
odbije się szkodliwie na przemyśle, 
wpłynie ujemnie na produkcję, zniszczy 
wywóz danych fabrykatów, lub unie- 
możliwi wyrobom swojskiui konkuren- 
cję ż żągranicą. 

Ciż sami pp. radcy i ambasadoro- 
wie urabiają W Kierunku poządanym 
opluję publicata i wszystkie. artykuły i 
„prace naukowe", drukowane po dzien= 
iikach, a skierowane przeciw robolni- 
kom, z ich warsztatów wyciiodzą. 


Cóż mogą przeciwstawić tej robo- 
cię robotnicyż Jak dolychczas nic, lite- 
ralnie nic, l 

Związki zawodowe; acz w bardzo 
trudnych warunkach istniejące, żajmują 
śię wszystkiem,, prócz spraw żawodo* 
wyci, Urządzają zabawy, tańce nawe!, 
mekłedy chcą stawiać domy własne, a 
już koroną dzieł tych bywa fakt gatdi 
wienia jakiegoś drobnego sporu Miiędzy 
iabtykantem a robolnikieim. 


O szerszej, planowej robocie, wza- 
rowanej chociażby ma pracy przemys 
słowców nic a nic nie słychać, TO też 
ani szumie ogłoszenia o potrzebie zde 


stale wzrastającej 


pisywania się do związków, ani zebra: 
nia agilacyjne, nic pomódz nie mogą i 
nie pomogą dotąd, dopóki kierownicy 
związków nie zrozumieją, że tylko sze- 
rokie traktowanie spraw robotniczych 
jest ich głównym celem i zadańiem. 


Związek, skoró ma jaką taką pod- 
stawę materialną, powinień bezwzględnie 
zaangażować radcę praWliegó, któryby 
nie tylko tu, na miejscu, lecz Í w cen- 
trum zarządu pafistwa, w Petersburgu, 
potrafił paraliżówać robotę „amibasadow 
rów" przemysłu; potrafił walćżyć z ni- 
mi argumentami, opartymi na doskona« 
łej żiiajómiości stósunków fabrycznych; 
któryby poplerał kórzystne dla robotni- 
ków reformy i starał się uprzedzać wy» 
dawanie przepisow szkodliwych. 


Jeśli związki ra tę drogę wstąpią, 
jeśli staną się prawdziwymi rzecznikami 
i obrońcami swych członków, tedy bę* 
dą miały zapewniony byt i dalszy ro- 
ZWÓJ. 

A jeśli trybu postępowania nie 
zmieńią, to gróżi im bezwzglęnie uwiąd 
starczy, á 


Sztuka dekorowania okien 
wystawowych, 


„Pokaż mi swoje okñō wystawowe, 
a powiem cj, żyj jesteś kupcem, czy 
umiesz prowadzić należycie swój inie- 
res“. 

Oto zdanie, które często usłyszeć 
móżna u kupców zagranicznych. Tam 
każdy właściciel sklepu, -czy sklepiku 
wielką przywiązuje wagę do swojego 
okna wysławowegó 1 nie szczędzi ani 
pracy, ani kosztów —— nieraz bardzo 
znacznych — byle jego okno wystawo- 
we było odpówiednio udekorowane, 
Dziś, między kupcami zagranicznymi 
wytworzyła sią w lym względzie pewna 
rywalizacja, rezultatem czego jest wza- 
jemue prześciganie się w pomysłach u- 
bierania okien. ~ +” 

Cel takiego współzawodnictwa jest 
jasny: każdy dąży do osiągnięcia lep- 
szych wyników ze swojej pracy. Kupiec 
drogą powiększenia. obrotów dziennych 
ma możność pomnożenia zysków — to 
zaś osiąga przez zjednanie sobie więk” 
szego kręgu klijenteli, Kupujący wobec 
konkurencji między 
sprzedającymi — stał się wybrednym i 
wymagającym, trzeba więc uciekać się 
do wszelkich godziwych środków, aby 
umieć go pozyskać, 


Jednym z tych środków pozyskiwa- 
nia kłijenteli jest bezprzecznie umiejętne 
i stosowne dekorowanie ogien wystae 
wowych. Pięknie i harmonijnie udekoro- 
wańe okno sklepowe działa przyciąga- 
jąco na publiczność, dzięki czemu, len 
najczęściej Kupiec cieszy się dobrym 
powodzeniem, który więcej uwagi po- 
święca dekoracii okien wystawowych, 
który nie tylko baczy na to, aby maga- 


zyn jego wyglądał dodatnio wewnątrz, - 


ale również, by na zewnątrz czynił 
najlepsze wrażenie, 


Ażeby okno wystawowe w prze- 
ciętnym sklepie było istotnie czemś 
przyciągającem, aby stanowiło prawdzi- 
wą zachętę dla kupujących, powinno O- 
no odpowiadać wszelkim wymaganiom 
estetyki i harmonii. WIĘ 

W iym wypadku, dekoracja okna 
wystawowego nie będzie — jak wielt 
mniema — zabawką, lecz sztuką i jako 
taka z pewną znajomością rzeczy, trak- 
towaiią być winna, 


Przedmiot dany, im więcej posiada 
cech oryginalności i niepospolitości, im 
więcej odpowiada. warunkom piękna, 
tym większe budzi zainteresowanie a co 


jak 


zatem idzie zdobywa sobie powodzenie, 


"To równieź da się zastosować w zupeł- 
ności do okńa wystąwowego w Sklepie 
jakiejkolwiek gałęzi. 

Jeżeli „dekoracja danego okna zo- 
stała należycie, podług pewnego planu 
uskuteczniona, żeli nie jesi pozbawio- 
na cech esielycznych, a głównie jeżeli 
nie lrąci 'powszedniością lub nieudol- 
nym naśladowńictwem, tedy, nie ulega 
kwęstji, że najbardziej Obojęlnevo prze» 
chodnia zaciekawić zdoła, 

Najporządniei ułożone towary w 
oknie wystawowem, bez smaku estetycz- 
nego, bez plānu nie odniosą żadnego 
skutku- 
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Kupiec, zamierzając judekorować o- 
kna wystawowe, powinien uprzytomnić 
sobie, że dekoracja jest: sztuką, zatem 
nie może być |uskutecznioną byle jak, 
gdyż będzie to dysharmonją, psującą 
całość obrazu, 

Niedorzeczhem jest wystawianie w 
oknie przedmiotów, niemających ścisłego 
zwiążku z towarami danej gałęzi, 


Okno wystawowe powinno dawać 
przechódniówi pewne ogólna pojęcie o 
charakterze danego handlu, umieszcza= 
nie więc różnorodnych pajaców automa - 
tycznych, lalek itp. przedmiotów nie 
przypominających niczem zbioru towae 
rów, jakie sklep posiada, jest zupełnie 
zew, gdyż wystawa taka chybia 
celti. 

Przedmioty te — rozumie się mo» 
FA być z powodzeniem stosowane w 
randlach właściwych. Przy dekoracji 
okna wystawowego powinien kupiec 
starać się o uwydatnienie w pewien 
właściwy sposób tych towarów, na kłów 
a pragnie oñ zwrócić uwagę publicz- 
ności. 


Wobćc tegó należy przy dekoracji 
okien wystawowych używać jak najmniej 
różnych środków pomocniczych, korzy” 
stać wyłącznie z materjału, jaki nam 
doślarczeją towary z naszego Składu. 

Kupcy jednak często pomijają pō- 
wyższy nieodzowny warunek, jaki należy 
mieć na uwadze przy dekoracji okien 
wystawowych i na prześcigi zwabiają 
ciekawą publiczność do swoich 
nie doborem towaru, ole odpowiedniem 
ułożeniem iychże, lecz jakąś figurką au- 
tomatyczną. 


Jednak skutki takiej dekóracji ni 
zawsze wypadają na korzyść pomysło- 
wego właściciela sklepu. 16 ile pu- 
bliczność z przyjemnością przygiąda się 
ruchom figurki łub czemuś podobnemu, 
o tyle kupiec i jego subjekc, próżno 
wystawali za konłuarem z  założonemi 
rękami, kwaśne mając miny, sklep bos 
wiem wewnątrz był pusty, 


Bo cóż właśnie za skutek, oto prze- 
chodnie wyłącznie zajęci daną nowością, 
nie interesowali się zupełnie towarami 
leżącymi obok. 

Inaczej rzecz się mia wówczas kiedy 
okno wystawowe odpowiednio jest w 
każdym szczególe przystrojone towarami 
będącymi przedmiotem danego handlu, 
zaś środki pomocnicze użyte do dem 
koracji stosownie są dobrane | dopasoe 
wane. 


Pobliczność, zatrzymując się przed 
takiem oknem wysiawowem z ciekawoś- 
cią przygląda się należytemu doborowi 
towarów i niejeden zauważywszy pewne 
przymioty jakiegoś artykułu, udaje się 
do sklepu, ażeby go kupić. 

Należyte udekorowanie okna wy= 
stawoweyo, jak już wyżej zaznączyliśmy . 
— jesi szluką, która niestety nie posia» 
da pewnych stałych reguł, nie może też 
być wykonywana szabionowo. 

Na uskutecznienie dekoracji ścisłych 
przepisów dać nie można, lecz dekoras 
tor musi na podstawie wzorów obcych, 
na podstawie własnego doświadczenia | 
wiedzy tworzyć coraz nowsze obrazy, 
dostosowując się do potrzeb: miejscoe 
wych i wymagań czasu, ; 

AT. 


Upowiadanie Cuvaja. 


IGrólewski komisarz dla Chorwacji, 
ban Cuva', tak opowiada o przebiegu 
zamachu, którego omal nie padł ofiarą: 

„Przed wyjazdem na plac św. Mar- 
ka, usłyszałem nagle lekki trzask. Nie 
zwracałem na to uwagi, lecz żona moja 
zauważyła, że siedzący naprzeciw niej 
w samochodzie radca banatu, Herwoich, 
wypada formalnie z samochodu, Zatrzya 
małem natychmiast samochód | rzucie 
łem się za sprawcą zamachu. Na progu 
jednej z restauracji, zauważyłem grupę 
młodych ludzi, którym ; poczyniłem wye 
rzuty, że pozwolili ujść sprawcy zamae 
chu, Ten zaś zastrzelił ścigającego go 
policjanta, d następnie zranił zabiegają< 
cego miu irogę detektywa, Morderca u= 
ciekał «do Dolnego miasta i schwytano 
go dopiero w pobliżu teatru, Cesarz 
przysłał mi telegraficznie gratulacje”, 

Sprawca zamachu, Huka Jugicz, po» 
chodzi z biednej rodziny bośniackiej, jest. 
narodowości kroackiej i uczęszczał po 
czątkowo do gimnazjum jezuickiego w 
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M 131, 


EZR 


Prachniku, później zaś w Sarajewie, 
Służąc w wojsku jako jednoroczny, do- 
puścił się jakiegoś skandalu w miejscu 
publicznem, za co skazano go na 3-le- 
tnią służbę wojskową. Wtedy uciekł do 
Serbji, skoro zaś stamtąd powrócił, 
schwytano go i osadzono w szpitalu 
garnizonowym, skąd wyszedł po 5 mie- 
siącach, uznany za chorego na umyśle: 


Wybory do Dumy 
w Chełmszczyźnie. 


Chełmskie bractwo prawosławne 
rozpoczęło już przygotowania do wy- 
borów do IV Dumy. 

W razie utworzenia gub. chełmskiej 
i przemianowania Chełma na miasto 
gubernjalne, mogą zajść zmiany cenzu- 
sowe, z tego powodu wybory w nowej 
guberaji odbyłyby się po ukończeniu 
innych wyborów w państwie, ponieważ 
dla gub. chełmskiej ma być wyjednana 
odrębna ordynacja wyborcza. 


„Według projektu bractwa dla przy- 

szłej gub, chełmskiej należałoby dy 

rzyć kurje wyborcze narodowościowe, 

bez czego wybory nie dałyby pożąda- 

nych dla rządu posłów, mogliby być 
rzeciwnicy 


wybrani p wyodrębnienia 
Chełmszczyzny, 

Z nowej gubernji ma posłować 3 
do 4 posłów, 


Aby dać przewagę żywiołowi ro- 
syjskiemu, bractwo proponuje, zwiększyć 
liczbę wyborców z kół urzędniczych. Z 
tych samych kół powinni wyjść kandy- 
daci na posłów, 

„Aby zawczasu zabezpieczyć wybór 
takich posłów bractwo proponuje prze- 
nieść takie osoby do zagrożonych pun- 
któw, jak to uczyniono już w gub. ki- 
jowskiej, 

Pobjeważ koła urzędnicze mogą o- 
kazać się niewystarczające, należy więc 
nadać prawo wyborcze związkom, koo- 
peratywom,  kółkom i  stowarzysze- 
niom rosyjskim, władającym nierucho- 
mościami, 

Należy zbadać, które kobiety pra- 
wosławne w gubernji chełmskiej posia- 
dają nieruchomości, w celu nadania im 
prawa wyborczego dla krewnych mężczyz- 
nę. Zwłaszcza należy zwrócić uwagę 
na parafje, którym też nalezy nadać pra- 
wo wyborcze, 


W celu rozwinięcia szerszej agitacji 
na rzecz kandydatów rządowych, bractwo 
proponuje niezwłocznie utworzenie ko- 
mitetu wyborczego w Chełmie i zwoła- 
nie zjazdu przędwyborczego, aby zawa 
czasu Określić nastrój wyborców i ich 
zabarwienie polityczne. 


Również należy wysłać do gmin i 
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powiatów agitatorów wyborczych, agita- 
torami tymi mają być nauczyciele, urzęd- 
nicy poczty, akcyzy, inspektor szkól lu- 
dowych itp. 

Osobom tym należy nadać prawo 
zakładania miejscowych _ komitetów 
przedwyborczych, kitóreby kierowały ru- 
chem wyborczym w okolicy. 


Wiadomości ogólne, 


O Zajście w komisji chełm- 
skiej. „Onegdajszy numer „Rięczy” 
zawiera dwa artykuły, poświęcone Ziia- 
nemu zajściu w komisji chełmskiej Ra- 
dy państwa. Dziennik porównywa me- 
todę postępowania, zastosowaną przez 
prezesa łlobylinskiego względem posła 
Szebeki, z analogicznem postępowaniem 
Marata na sprawie sądowej Lopu- 
chipa, 


Wczorajsze „Nowoję Wremia* na- 
tomiast całe zajście tłumaczy „taktyką 
obstrukcyjną*, rzekomo stosowaną przez 
mniejszość komisji, Dziennik wyrzuca 
specjalnie Tagancewowi jego „kosmo - 
polityzm*, natomiast nic nie mówi o 
tem, że Szebekę pozbawiouo głosu po- 
mimo przeciwnych obielnic prezesa ko- 
misji. 


Polscy członkowie komisji wysto- 


sowali motywowany protest przeciwko 
postępowaniu prezesa komisji, Koby- 
linskiego. Aulorowie kładą nacisk na 


gwałt dokonywany przez większość nad 
mniejszością. Protest ten podpisali lak- 
że niektórzy rosjanie, należący do ko- 
misji. 


W sprawie strajków. 
Dumska komisja do spraw robotni- 
czych, rozpoznawszy wniesiony przez 
frakcię socalno+demokratyczną projekt 
prawodawczy © wolności strajków, po- 
stanowiła zaproponować Dumie, aby 
uznała go za niepożądany. 


O Qub. wyboryska, Prezes 
komisji w sprawie wydzielenia 2 parafji 
gub. wyborgskiej zwrócił się du gub. 
petersburskiego z prośbą © dane staty- 
styczne, Gubernator odpowiedział iż po- 
siada dane tylko co do wsi Rajwoła, 
która jest całkowicie rosyjską i pragnę- 
iaby być wydzieloną z Finlandii, 

Pobożne życzenie. Mi- 
nisterjum oświaty wysyła za granicę na 
czas ferji letnich 14 nauczycieli szkół 
średnich z różnych okręgów naukowych 
celem „udoskonalenia się w obranej 
specjalności*. 


e © 
s 


Ze świata, 


C] Co to znaczy? Do kra- 
kowskiego „Czasu“ donoszą, że wśród 
młodzieży średnich szkół męskich i żeń- 
skich w Galicji krąży rozdawana kon- 
spiracyjnie bezimienna odezwa i kwe- 
stjonarjusz. 


Odezwa wzywa młodzież do uniė= 
zależnienia się od rodziców i nauczycie- 
li, do żądania „szkoły wolnej na pod- 
stawach demokratycznych”, w której 
program nauk zależałby od młodzieży, 
W kwestjonarjuszu Są zaś tego rodzaju 
pytania: „Od jak dawna i jak często 
uczęszcza do domów publicznych“. 

Treść wszystkich pytań „kwestjo: 
rarjnsza" usiłuje wpoić w młodzież 
przekonanie, ze ma ona prawo do sa= 
inodzielnego decydowania o sobie, po 
cząwszy od wyboru planu nauk i wica 
rzeń religijnych, skończywszy na używa» 
niu czasu i pieniędzy, że do jej kompe- 
tercji należy całkowita zmiana wycho= 
wania domowego i publicznego, 


Q Jak uciekł Siczyński. — 
„Diło” podaje p. t. „Sensacyjne rewe- 
lację: Kto wypuścił Siczyńskiego?* ar- 
tykuł, w którym cytuje list, drukowany 
w sot,alno-demokratycznym  dwutygod= 
niku*, pochodzący z Chicago. 

List ten przysłał niejaki Semen Fy- 
łypczuk, były dozorca więzienia w Sta- 
nisławowie: Oświadcza on, że on sam 
wypuścił Siczyńskiego, 

Myśl ta zrodziła się w nim wtedy, 
gdy Siczyńskiego przywieziono do Sta= 
nisławowa. Fyłypczuk był wtedy po- 
licjantem w Stanisławowie. Postanowił 
jednak przenieść się do służby więzien- 
nej, aby uwolnić Siczyńskiego. 

W Więzieniu zaznajomił się dokład: 
nie ze stosunkami, dorobił sobie kłucze 
i wreszcie wyprowadził Siczyńskiego z 
celi. Przebrał go za dozorcę, przypra- 
wit mu siwę wąsy i wyprowadził za 
bramę: co dalej się z nim stało, nie wie. 
Pomocrików nie miał żadnych. Ci, 
których za to skazano na karę więzie- 
ma, siedzą niewinnie. 

Siczyńskiego wypuścił nie za pie- 
niądze, tylko dla idei, 


Z LITWY I RUSI, 


X Skarga na Ławrę Pocza- 
jowską. Grupa radnych lipowiec- 
kiego zienistwa powiatowego zwróciła 
się do ministra spraw wewnętrznych z 
prośbą o pohamowanie działalności 
mnichów Ławry Poczajowskiej, którzy 
agitacją swą sieją wśród ludności niem 
nawiść narodowościową i klasową, 


X Sprawa Bejlis». Kijowski 
urząd prokuratorski zwrócił sie z zapya« 
taniem do ministerjum sprawiedliwości, 
czy można uwzględnić prośbą obrony 
Bejlisa (oskarżonego o - zabójstwo Jusze 
czyńskiego) o uwolnienie go za kaucją, 
wobec tego, że należy na nowo rozpo- 
cząć śledztwo w tej sprawie, gdyż wye 
kryte zostały nowe okoliczności. 


Ministerium sprawy tej dotychczas 
nie rozstrzygnęło, 

x Wyłączenie z korporacji 
adwokatów przysięgłych. — 
Na ogólnem zebraniu członków kijow- 
skiego sądu okręgowego rozpatrzono 
szereg skarg klijentów na postępowanie 
adw. przys. Kuskowa (jednego z przy» 
wódców miejscowych nacjonalistów) o- 
raz pom. adw. przys. Sendarowskiego. 
Ogólne zebranie postanowiło obu wy- 
łączyć z adwokatury, 


Wiadomości krajowe. 


-+ Cztery ofiary pioruna, 
We wsi Bartniki w powiecie łowickim 
gub, warszawskiej, oddalonej o 2 wiore 
sty od st. Staro-Radziwiłłów kolei W.-W., 
podczas burzy, nie obeszło się bez otiar 
w ludziach, 


Podczas oślepiającej błyskawicy pio» 
run uderzył w dom sukcesorów Stanis 
sława Orlowskiego oraz Jana Bogusze- 
wicza, zabijając na miejscu  12-letniego 
Henryka Skrzelińskiego. 

Prócz tego kontuzjowane zostały 3 
osoby, a mianowicie: Zofja Skrzelińska, 
iat 48, żona pracownika Siacji Zyrar: 
dów, która przyjechała przed dwoma 
dniami na wieś wskutek nadwątlonego 
zdrowia, Franciszka Urłowska, lat 23, 
żona zwrotniczego tejże stacji, oraz 
Marja Michałowska, lat 18, służąca. 


+ Samosąd. Donoszą nam zZ 
Lublina: Onegdaj przy ul. Lubartowskiej 
w żydowskiej dzielnicy, samochód niem 
jakiego  Łaguńskiego przejechał na 
śmierć jedno dziecko i ciężko zranił dru 
gie. 


Rozwścieczony tłum rzucił silę na 
samochód i roztrzaskał go w kawałki. 
Właściciela zbito okrutnie. Szoier ratow 
wał się ucieczką. 


fit eratura i prasa, 
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„Lotnik i Automobilista* poświę* 
ce’ w ostanim 6-ty numerze artykuł 
wstępny pamięci Bolesława Prusa, wska- 
zując w nim na zainteresowanie tsporta- 
mi zmarłego pisarza i popieranie ich. 
Z innych artykułów zwraca uwagę ar- 
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ARNOLD BENNET, 


Wielki człowiek. 
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W dodatku umiała chwilami nagle a przes 
ślicznie spoważnieć i zaznaczyć rozumnem 
epojrzeniem, że rzecz prosta, nie jest gąską, 
ale chętnie da się pouczyć takiemu człowieko- 
wi, jak on. 

— Bardzo mnie to owszem interesuje! — 
odpowiedział tedy, patrząc na nią po przez 
Łółie róże w wazonie i ptaka. na półmisku. 

A wtedy ona opowiedziała mu, że jest 
sierotą i że ma brata, notarjusza w Leicester. 
Niewiadomo dlaczego, ale Henryk pomyślał 
odrazu, ze brat jej musi to być osobistość 
ciężka i nudna; niewiadomo dlaczego, ale ja- 
koś tak pomyślał, 

Dalej opowiedziała mu, że jest od pięciu 
lat w Londynie, że zrazu pracowała w maga- 
zynie konfekcy;nym, ale potem nauczyła się 
pisania na maszynie i stenografii, podała zgło- 
szenie o posadę i dostała obecnie swoje zaję- 
cie u Marka Snyder". 


— Chciałam koniecznie pracować sama „ . — Dobrze, Dziś jeszcze. 


na siebie — mówilą z czarującym uśmiechem -. 


Mój brat byłby mnie utrzymywał, ale ja ko- 
niecznie chciałam zapracować sama na włas- 
ne utrzymanie. 

Bransoletka zsunęła się z jej ręki. 

Jaka ona cudowna! — pomyślał Henryk. 

I potem jeszcze opowiedziała mu, że wca- 
le jej się nieżle w dziennikarstwie powodzi, 
że zaczęła pisywać sensacyjne powieści, ale, 
że doskonałe rozumie, iż to bezwartościowy, 


a nawet szkodliwy rodzaj literacki i że naj- 
goręcej pragnęlaby pisać porządne rzeczy, 
poważne rzeczy.. Ale cóz, kiedy wie, że nie 
potrafi. 


— Chce mi pan zrobić wielką przyjem- 
ność? — prosiła, 

— Naprzykładł — zapytał, 

— Ach nie, nie! Niech pan wpierw przy» 
rzek nie! 

— Ależ naturalnie, przyrzekam, jeżeli tyl- 
ko będę mógł... 

— Może pan, może! Chciałabym widzieć, 
jakj jest temat następnej pańskiej powieści, 
Żywej duszy o tem nie wspomnę, Ale tak- 
bym pragnęła, żeby mi pan powiedział! Chcia- 
łabym od pana samego dowiedzieć się o tem, 
Tak bardzo, bardzo, bardzo pragnęłabym tego! 

— Niech mnie pani trochę później o to 
zapyta. Dobrze? 

— Ale dziś jeszcze? — Przechyliła głów- 
kę, wpatrując się weń prosząco, 

Odpowiedział lekkomyślnie a zuchwałle: 


„= No tak — odpowiedziała. 


Jaż ja panu 


p z zj 


przypomnę. Trzymam pana za słowo, 
Właśnie w tej chwili dwuch panów prze» 
chodziło obok stolika; jeden z nich spojrzał 
na Geraldynę i ukłonili się sobie. 
— Dobry wieczór panie Doscey — zawo- 


łała Geraldyna. — Jakżeż już wieki pana nie 
widziałam! 
— Prawda, że to już tak dawno! — ode 


powiedział Mr. Doscey, 

Podali sobie ręce i rozmawiali przez chwilę. 

— Niech pan pozwoli, że zapoznam pana 
z panem Henrykiem Knight — rzekła Geral- 
dyna, Mr, Knight — — Mr. Doscey z T. D, 

— Autor „Miłości w Babylonie*? — szep- 
nął pytająco Mr. Doscey. — Bardzo mi miło 
poznać pana, 

Na Henryku nie wywarła korzystnego wra- 
żenia powierzchowność pana Doscey; był to 
chudy pan i wymizerowany. Nie wiedział też, 
co ma znaczyć to T. P, Dopiero później wie- 
czorem dowiedział się, że oznacza to Towa 
rzystwo Dziennikarzy. Mr. Doscey oznajmił, 
że idzie do teatru Alhambra, ażeby napisać 
artykuł o sławnym Toscato; ten Toscato wy: 
myślił nową i nadzwyczajną magiczną sztu- 
Kę, z którą po raz pierwszy miał wystąpić 
przed angielską publicznością dziś o wpół. do 
dziesiątej wieczór. 


, (67d. nJ; 


idite- 


, 
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 stko możliwe, aby wprowadzenie 


tykuł o idealnej wystawie samochodo- 
wej w przyszłości o anielskim pogoto- 
wiu ratuiikowem dla mutomobilistów 
it. pi 

Dużo drobnych wzmitnek, jäk żaw- 
sze bogato ilustrowaliyvi. 


W dziale „Wszechsporl" zwraca pismo 
uwagę nå ńiedomagania naszych wyści- 
gów konnych i konieczność reiorim, 0- 
raz w obszernym przeglądzie zdaje spra: 
wę z najważniejszych wypadków U nas 
i zagranicą. 


KRONIKA. 


= (h) Gubertater 
kowski zawiadomił prezydeiita niia 
sta, że z rozporządzenia ministerjuni, 
pobieranie opłaty od puda odważońych 
w rzeźni miejskiej ćwierci mięsa zosta 
ło skasowane. Starał się o to cech 
rzężniczy. 


= (y) Kontrola ofiarności. 
Gubernator piotrkowski otrzymał od 
departamentu spraw duchownych przy 
mihisterjumi spraw wewnętrznych, pole: 
cenie dostarczania inu wszelkich danych 
6 ofiarach pieniężnych, składanych na 
dochód synagóg żydówskich, domów 
modlitwy I instytucji, będących z nimi 
w związku, 

= (r) Dla rowerzystów. — 
Magistrat łŁódzkł wydał dotychczas 1,000 
numerów, nadających prawo jeżdżenia 
rawerami po mieście. Za mumer taki 
rowerzyści płacą 50 kop. rocznie. 


- = (x) Nowy inspektor. In- 
spektoremi podatkowym | rewiru m. 
Łodzi mianowany został dotychczasówy 
inspektor podatkowy pow. wołdajskiejto, 
radca adw, Akóronko, 


== (h) inspektorem de spraw 
drobnego kredytu guberni piotr- 
kowskiej mianowany zostat p. Teofil 
Koczubiński. 


= (0) Patenty półroczna. 
Od kilku dni do magistratu m. Łodzi 
zgłasza się wiele osób pó wykup pā 
tentów półrocznych. 

Jak nas' poinformowano, patenty 
półroczne będą wydawane w kasie miej- 
skiej z dniem 15 b, m, 

= (y) Regestracja kupoów- 
żydów. Zaiwierdzone przez radę mi- 
nistrów osławione prawa o  regestracji 
kupców-żydów żywo interesują kupiectwo 
miejscowe, 


W tych dniach: tutejszy komitet giet 
dowy otrzymał z odeskiego komitetu 
giełdowego  telegraliczną propozycję 
wspólnego starania się w Petersburgu 6 
zmianę, ewentualnie O zwłokę z wpro- 
wadzeniem specjalnych książek dla küp- 
ców żydów. 

W odpowiedzi na propózycję tele 
graficzną Łódź odpowiedziała Odesie, 
że jakkolwiek starania obecnie nie mają 
wielkich szans powodzenia, mie mniej 
jednak łódzki komitet piełdowy 2 uzna- 


piotr 


ńiem wita inicjatywę odeskiejo i przys 
rzeka za pośrednictwem swego przed- 
stawiciela w Petersburgu, adw. przys. 


Tadeusza Nowowiejskiego zrobić wszy- 
sy- 
stemu książeczek Konirolkowych uległo 


zwłoce. 


Prócz tego łódzki kom. giełdowy 
nadmienis, że jeszcze przed zatwierdze- 
niem nowych przepisów O regęestracji 
czynił już starania © zanięchanie tych 
ograniczeń, a przedstawiciel łódz. kom. 
giełdowego w radzie zjazdów dowodził 
prezesowi rady ministrów, oraz ministrom 
handlu i finansów, że wszelkie oOfrani- 
czenie w handlu odbiją się zgubnie na 
stanie interesów państwa, ale wywody 
przedstawiciela nic nie pomogły i prze- 
pisy ograniczające postanowiono Wpro- 
wadzić. 


Z tego względu łodz. kóm. giełd. 
zapatruje się pesymistycznie na rezultat 
starań w tej sprawic, 

= (h) Nowe Towarzystwo. 
Grupa tutejszych mieszkańców rozpo* 
częła starania O zalegalizowanie Towa- 
rzyśtwa opieki nad biednymi żydami. 

= (r) Telefomy. Prace przy bu- 
„dowie linji telefoniczne; pomiędzy Piotr- 
kowem a Bełchatowem ukończone bg- 
dą w ciągu przyszłego miesiąca, Jed- 
nocześnie ukończona będzie budowa li- 
nii Piotrków— Łódź— Tomaszów. 


= (y) Zebrania. Dnia 13 b. m. 
„odbędzie się ogólne zebranie akcjonar- 


śjuszów tow. fabryki pończoch i rękawi» - 


WRITE 


czek „Winkłer, Geriner i Borman" w 
lokalu fabrycznym przy Ul: Mikołajewe 
skiej nr. 84, 

— Dia 16 b. m, w lokalu zarządu 
akc, tow. „Sz, Rozenbłał* odbędzie się 
ogólne zebiaji'e akcjonarjuszów tej firmy. 

= (y) Nowe aKoje  Tów. ð- 
świelleniu elektycznego W Łodzi, Móż- 
kwie | Petersburgu 1886 r. uylosiło 
subskrypcję akcji na ogólną suig 106 
miljonow. rub. 


Nowe akcje mają kurs 107 za 100 
i dają prawo do połówy dywidendy ża 
rok bieżący.- > 

Realizacja późyczki 
Berlinie. 

= (r) Łódzcy chińczycy. 
„Warszdwskoje Słowo* dónósi: Domów 
krążcyschińczycy, nie mając powodzenia 
w Warszawie, rozproszyli się pó próa 
wińcji, gdźle dzięki „sensacji* wżźbudźa- 
nej üa tlicach, handel idzie nieżle, Pó- 
wiadają, że sprzedawany przez ehińczy= 
ków towar nigdy Chin nie oglądał i jest 
„specjalnością" jednej ż łódzkich tabryk, 
Która sprowadziła zasięp chińczyków na 
detalicznych sprzedawców, 


== (9) Statystyka szpital- 
na. W sżplłalach miiejscówych w dniu 
wczórajsżym złńajdowałó się: w Sżp. 
Czerwonego Krzyża — 104 chorych (57 
mężczyzn i 47 kobiet); w szo. Sigo A- 
leksandra — 95 chorych (58 mężczyzn 
i 87 kobiet); w szp. fabrycznym ieyera 
== 31 chorych (18 mężczyzu i 18 kow 
biet); orač w szp. Poznańskich — 100 
chorych (50 mężczyzn i 50 kobiet), 


= (li) Na urlop. Sędzia pokoju 
XI rewiru, M. A. Sztambura, wyjechał 
na kilkotygodńiowy urlop; zastępować 
go będzie sędzia pokoju IV rewiru, p. 
M, 5. Sławitińskii, 


= (h) Wystawa rzemieślni- 
cGzo-przemysłóowa. |Jak się do- 
władujetny, otwarcie wystawy rżemieśl= 
niczó+przelmysłowej żostałó odroczone 
do 17 lipca r. b. 

= (0) Zabrukowanie ulic. 
W dniu 18 b. m. w magistracie m. Ło- 
dzi odbędzie się licytacja na przedsię- 
biorstwo zabrukowania ulicy Wierzbo» 
wej długości 311 sążni (od Dzielnej do 
Sredniej) i części Południowej długości 
80 sążni (od Wierzbowej do Magistrac= 
kiej), Przetarg rozpocznie się od sumy 
19,697 rb. 14 kop. in minus—przez 
składanie deklaracji zapieczętowanych. 


= (r) Nowe linje tramwa- 
jowe. Zarząd łódzkich kolejek ` elek- 
trycznych stara się o pozwolenie na 
budowę dwuch nowych linji tramwajo- 
wych, 

Wagony nowej linji nr. 6, kursować 
będą od Starego Rynku przeż ul. Kon= 
stantynowską, Długą, Milsza, Pańską do 
rogu Radwańskiej, a wagony nr, 8 kur= 
sować będą od rogu S5teędniej i Targo- 
wej przeź Rynek Targowy, ulicą Dziele 
uą, Pioukowską, Andrzeja, Długą i Mu 
sza do kolel Katskie a 


= (ż) Zmiany w ducho- 
wieństwie.  Nadetiatówy  wikarjusz 
parafji św. Stanisława Kostki w Łodzi, 
ks. Rubert Głażewski,. przeniesiony zo» 
stał ma takież stanowisko. do parafji 
Radziwie, w pow. gostyńskim. 

= (h) Z żyd. Tow. kolonji 
letnich. W tych dniach pówrócila 
do Łodzi pierwsza partja dzieci, wysła- 
nych na letnisko do irzyżówki przez 
żydowskie low, kolonji letnich, Razem 
wysłano 122 dzieci; pomimo: nieżbyt 
sprzyjającej pogody, dzieciom przybylo 
przeciętiiie po'cziery funty. W niedzielę 
wysłano ziiowu 64 dziewcząl, a wczoraj 
62 clilopców. 


odbywa się W 


= (r) Ze związku feicze- 
rów. jutro, t. |. w środę o godz, 8 
i pół w lokalu własnym przy ul. Kon- 
stantynówskiej nr. 5, odbędzie się w 
drugim terminie (prawomocne ze wzglę: 
du na liczbę przybyłych członków) o0- 
gólne zebranie czionków związku zawo- 
dowego telczerów, na którem dokonany 


będzie wybór starszego i dwuch pod= 
starszych, 
== (5 Z Tow. KŃrajoznaw"- 


azego. W przyszią niedzelę 16 b.m. 
orgamzuje się jednadniowa wycieczką do 
Inowłodza. 

Punkt zborny na dworcu kolei fa- 
bryczno-łódzkiej o godzinie 7 rano. 


Zapisy przyjmowane będą w lokalu 
Twa (Konstantynowska 5) d. 12 i 13 
b. m. (Środa i czwartek) od godziny 7 
do 8 wieczorem z opłatą od członków 
i młodzieży szkolnej po rub. 3, a od 
osób wprowadzonych po rub. 3 k: 50. 


NOWY KURIER ŁODZKI — 11 czerwca 1912 r. 
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W tej cenie policzone są przejazdy 
koleją dò Tomaszowa i końmi do Ino- 
wiodza (bez pożywienia), 

— Zapiśy na wycleczkę do Płocka 
29—30 b. m.) przyjmuje p. Br. Jasiń- 
ski (Dzielna 56 telefon 8:15) tylko do 
d. 20 b, m, 


Koszty tej wycieczki — rub, 8 dla dek 


członków i rub. 9 dla gości. 


= (r) Teatr Miezłobina. Ju- 
tro i w czwartek, w teatrze Wielkim, 
będziemy mieli możność podziwiać zgra* 
ny zespół jediiego z pierwszych tealrów 
rosyjskich, w dwuch wybitnych sztukach 
najnowszego repertuaru. 

„Psyche* J. Bielajewa | „Dziecię 
miłości* Fl. Batail'e, zdobyły. nielada 
rożgłoś dzięki artystycziemu wykonaniu 
inoskiewskiego teatru Niezłobina. 

Nadmieńić wypada, że wszyślkie 
dekoracje, akcesorja i rekwizyty poście 
moskięwscy przywożą ź sobą własne, aby 
sztuka otrzymała oprawę godną plerwe 
szorzędnych aklófów, 

Popyt na biiety jest niebywały, 


= (y) Ż sądu. We wtótek, przy- 
jeżdża dö Piotrkowa 4 wydział wat: 
szawskiej izby sądowej, który rozpbatry= 
wać będzie Kilka spraw politycznych. 
Między innemi  rozpatrzywana będzie 
sprawa pięciu robotników łódzkich 6 na= 
leżenie do związku robotniczego nacós 
dowgedemokratyczńego, a  miańowicie: 
Ignacego Jędrawczyka, lat 35, Feliksa 
arczyczewskiego, lat 33, Franciszka 
Nowisa, lat 32, Antoniego Kalta 20 | lg» 
nacego Jaticzanu, 19 lat. 
Wszyscy Oskarżeni aresźlowańi byli 
w lutym r. b, | wówczas źnależiono 
przy nich uieiegalną teratur 1 doku: 
menty partyjne. 


= (z) Listy gończe, Piotrków: 
ski sąd okręgowy poszukije lištami 
gończymi: mieszk. Łodzi, Matjańnę Śil- 
ler, Jat 22, oskarżoną z mocy p. 2, 3 
j 12 art. 1649 kod. karn., mieszkańca 
gminy IRadogośzcz, Moszka*Joska Trus* 
kowskiegc, lat 49%, oskarżonego £ mouy 
art, 1692 kod. karn, b. rewirowego 
z Łodzi, Bronisława Langnera, lat 34, 
oskarżoneyo z art, 354, 359, 362 i 384, 
kod. karn.; mieszkańca Łodzi, Altmana 
Bera Salamiona, lat 27, oskarż. 2 art. 9 
i 1666 kod, karn. 


Sędzia pokoju 2 rewiru m. kodzi 
poszukuje listami gończymi mieszkankę 
Bałut, Helenę Zimerman, lat 22, oskarż, 
o kradzież» 

Sędzia pokoju 11 rewiru m. Łodz 
rozesłał listy gończe za łodzianinem 
Meneiem Szteinem, oskarżonym z art, 
173 ustawy karnej. 


== (h) Sprawa J. Myszkow- 
skiego w senacie, W swoim cza: 
sie piotrkowski sąd okręgowy rozważał 
sprawę p. Józela Myszkowskiego, właś- 
ciciela magazynu mód przy ul. Dzielnej 
nr. 1 p. Í. „Irena*, oskarżonego O Oszu- 
stwo kolejowe i skazaż go na oddziały 
aresztanckie. Myszkowski zaapelował do 
warszawskiej izby sądowej, która uwol= 
nita, go od wsżelkiej odpowiedzialności. 
Wskutek protestu prokuratora, sprawa 
ta była w tych dniach w senacie, który 
skasował wyrok izby sądowej, nakazu= 
jąc ponowne rozpatizenie sprawy przez 
izbę w invym składzie sędziów. 


WYPADKI w ŁODZI 


= (a) Zaginięcie dziew- 
czymki, Wczoraj, o godz. 7 wieczo- 
rem, ul. Piotrkowską ku Nowemu Ryn- 
kowi prowadziła za rękę 7-letnią dziew- 
czynkę 9-letnia jej siostra, Pomiędzy ul. 
Cegielnianą i Zawadzką starsza dziew- 
czynka puściła rękę młodszej i przebi- 
jając się w Hoku naprzód kazała iść za 
sobą. (idy uszła kilkadziesiąt kroków 
młodsza dziewczynka gdzieś przepadła. 
Wszelkie poszukiwania jej przez starszą 
sioswą okazały się daremnemi. 


= (r) Ofiary niedozoru. Z 
okna I piętra w domu przy ul. Północ- 
nej nr. 4 wypadła 4-letnia córka han- 
dlarza Tóba Zakon. Dziewczynka przy- 
płaciła brak dozoru poważnemi okale- 
czeńiami całego ciała, 

— Na ul. Długiej nr. 33. dostała 
się pod koła dorożki 3-ietnia Laja Krze- 
pic, córka krawca. 

— Na ul. Zachodniej nr. 23, prze- 
jechany został dorożką 4-1etni syn han- 
dlarza, Dawid Krüger. Chłopiec przy” 
płacił ten wypadek złamaniem nogi. 

= (p) W bójce na ul. Ogrodo= 
wej nr. 37, raniono trzykrotnie nożem 
Mateusza Illauzego, ogrodnika, łat 52, 
la ul. Piotrkowskiej nr. 113, 
raniono w bójce łomem żeldznyni Fran- 
ciszka Urbaniaka, sztukatora, lat 32. 


(o ac) Sil 215 


p a _ m O 


NE 131. 


W obu wypadkach wzywano pomo« 
cy Pogotowia. 

= (p) S$mieró przy praoy. 
Na ul, Ludwiki nr. 12, spadł Wabia © 
wysókości Il piętra, malarz Józef Ja- 
worski, lat 34, 
Nieszczęśliwy przypłacił ten wypas 
życiem; śmierć nastąpiła prawie 
momentalnie, skutkiem pęknięcia czaszki 


= (p) 2 głodu omdlał wczoraj 
ma ul. Pańskiej ńr. 9, robotnik bez za” 
jęcia Michał Wojciechowski, lat 28. 

Pomócy doraźnej ttdzielił mu lekarz 
Pogotawia. 

= (p) Oparzenie, Skutkiem 
eksplozji maszynki benzynowej odniosła 
poparzenia rąk i twarzy Władysława 
Dawicka, służąca, lat 22, Na miejsce 
wypadku, w domu przy ül. Cegielnianej 
mr. 54, udzielił jej pomocy lekarz Po- 
gotawiu, 


wa ta) Wypadek budowlany. 
Przy ullcy Piotrkowskiej pod nr. 113 
właściciel posesji p. Albert Böhme 
wzniósł pięciopiętrową kamienicę, bum 
dowę której prowadziła znana firma bus 
dowlańa „Wende i Kiauze*. 
Obok tej kamienicy stoi stary dom 
dwupiętrówy, należący do p. Abrama 
jshera, oznaczony nr. iii. W tych 
dniach wielki owy gmach począł osia« 
dać na fundamentach i ciężarem swym 
przygniótł dom dwupiętrowy. 


Ciśnienie było tak silne, że wczoraj 
dom nr: 111 pękł skośnie Od góry do 
dołu, okna popękały, a w mieszkaniu 
d-ra Sterlinga na | piętrze zarysowała 
się znacznie część bocznej sciany, 

Na miejsce wypadku zjechała kos 
misja specjalna, która  przedsięwzięła 
środki w celu zabezpieczenia domu 
nr. 11l przed dalszą kalastroią, 


a= (a) Kradsieże. Z- mieszkie 
nia Abrama Gąski przy ulicy  Wólczań: 
skiej nr. 3 nieznani złoczyńcy, otworzy= 
wszy drzwi podrobionym kluczem, skfa* 
dli różne rzeczy wartości 750 rub, 

Wczoraj w nocy nieznani złoczyńcy 
dostali się do oddziału maszynowego w 
rzeźni miejskiej przy ulicy Inżynierskiej 
skąd skradli dwa pasy transmisyjne war 
tości 300 rub. 


= (6) Sprzedanie narzev 
ozonej. Zamieszkały przy ul, Aleksan- 
dryjskiej robotnik fabryczny F., był od 
dłuższego czasu szczęśliwym narzeczo- 
nym służącej B., zamieszkałej przy ül, 
Brzezińskiej, a posiadającej posag sto. 
rublowy. Będąc na zabawie zapoznał 
swą narzeczoną z robotnikiem K., który 
odrazu zwrócił się do B, ż aiektami, Po 
kilku dniach F. odstąpił swą narzeczo- 
mą IK. za rb. 25 I obiady przez miesiąc 
czasu po ślubie, B. nie chclała przystać 
na tę iranzakcję, pod groźbą jednak, że 
obydwaj narżeczeni ją porzicą zgodziła 
się i z własnego posagu wypłaciła F. 
25 rb. , 


= (r) Kradzież z włama: 
miem. Dziś rano o godz. 8*/,, OtWie= 
rając biuro interesu ageniurowego Mil= 
jer i Domke (Mikołajewska 40), pracowe 
nicy znaleźli drzwi kantoru wyłamane, 
a w lokalu brak maszyny do pisania 
syst. „Dea“, wartości 250 rb., Oraz rze- 
mieni na takąż sumę, które to przedmio- 
ty prawdopodobnie w nocy zostały wy- 
kradzione. 


ZAMIEJSCOWA. 


= (r) Ferje sądowe w sądzie 
okręgowym piotrkowskim trwać będą do 
14 sierpnia, Podczas ferji posiedzenia 
sądu odbywać się będą tylko raz ty- 
godniowo. 

= (a) Cofnięcie pozwole 
mia. Wydane przez rząd gubernialny 
piotrkowski pozwolenie na otwarcie w 
Aleksandrowie w pow. łódzkim Tow. 
pomocy biednym żydom pod nazwą 
„Linas Hacedek”, zostało cofnięte, po- 
nieważ w swoim czasie Tow. to nie zos) 
stało powołane do życia. 

== (2) Z przemysłu toma- 
szowskiego. Tow. akcyjne G. Land: 
sberg w Tomaszowie rawskim, miało w. 
r. z, ogólnego dochodu 1,998,269 rb. 
96 köp., zysku zaś osiągnięto 58,385 
rb, 10 kop. Tow. dało 4 proc, dywi- 
dendy. 


= (0) Choroba drzew. W 
okolicach Łodzi na drzewach gruszkoe 
wych owoce przepadły zupełnie z pos, 
wodu zimna podczas rozwijania -się 
kwiatów. , 

Z tej samej widocznie przyczyńy. 
drzewa gruszkowe poczęły więdnąć i Wa j 
ście ną nich żółkną: à 1 
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Handlarze owocami 
drożyznę gruszek w r, b. 


= (X) Plany zatwierdzone. 
Wydział budowlany piotrkowskiego rzą= 
du guberfialnejjo zatwierdził plany na- 
ztępujące: Lorentza i Krusche—ńa nad- 
budowę 3 piętra na gmachu magazynu 
przy ul. Wysokiej w Zgierzu; Antoniego 
Musierowicza—na budowę 1-piętrowego 
domu w Zgierzu przy ul, Średniej nr. 
191 i K. Plecha — na budowę olicyny 
parterowej przy ul. Dębowej w Choj- 
nach, 

ws (z) Łajście na procesji. 
W niedzielę ubiegłą, w Zgierzu odbywa- 
ła się procesja Bożego Ciała, urządzona 
przez miejscową gminę marjawicką. Na 
procesji znalazła się też Mastalarzowa, 
oraz kilka jej towarzyszek z Łodzi. 

Obecność fanatyczek i zdradzane 
przez nie objawy uwielbienia dla niektó- 
rych osób duchownych, stały się powo» 
dem zajścia, 2 którego Mastalarzowa i 
dwie jej towarzyszki wyszły poturbo- 


zapowiadają 


i 


Sprawczynie zajścia zatrzymała po- 
i uwolniła je dopiero _ FO- 
sis byo R e ice 
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dyrygenta a Brandta, 
ilość publiczneści 
przerażające, SzKO»+ 
gdyż koncert był nader interesujący, 
pod względem p mowym 
sił ów A h y pg zew 
wykona oncert 
Vieuxtempsa i Fantazję z „Fau- 
ieniawskiega. 
, Pan Brandt, jest u nas dobrze zma- 
wy se swej działalności jak dyrygent, 
„reg FAri tiae o czem na 
tem m niejednokrotnie pisałem, 
Notujemry więc tylko dia ścisłości spra= 
iwozdawczej, że z wielką maestrją i fine- 
zją wykonał koncert Vieuxtempsa = ten 
najpiękniejszy może z koncertów belgij- 
skiego mistrza, Akompaniament tylko, 
b Blow najlepszemi Pore p nie 
owa stę 
to wiele lepiej byłoby ograniczyć się 
afk =» jamentu Soppi pro to 
imiato miejsće przy egraniu Fantazji 
k Fausia", którą znacznie swobodniej 
A ienne wyśpiewał p. weż przy 
na ycznym akompaniamencie p. 
Mazarkiewiczowej, j 


Orkiestra, która czynną była, prócz 
| solistom, także i samodzielnie 
(suita z „Carmen* Bizeta), robi widocz- 
ne postępy—całość brzmi pełniej i znać 
większą staranność i subtelność w wy= 
konaniu. Odczuwa się jednak w całości 
pewną niedokładność i wahanie w zgrae 
mia się, co pochodzi bezwarunkowo z 
małej Jlości prób, a raczej niesystema- 
tycznie odbywanych prób, w których 
nie wszyscy członkowie udział biorą. 


W takiego rodzaju zespołach, musi 
panować bezwzględna karność, obostrzo- 
na pewnym |przymusowym rygorem, jes 
żeli ma się aspiracje do osiągnięcia pew- 
nego poziomu artystycznego, 

Chór Tow, ilościowo | jakościo- 
wo, przedstawia się bardzo korzystnie, 
głosy świeże brzmią pełno i czysto — 
pieśni Danysza i Maszyńskiego wykona- 
ne były bez zarzutu — zdałoby się tro- 
chę więcej subielniejszego cieniowania 
tw wykonaniu, zwłaszcza w pieśni Mas 
'szyńskiego (Oj ziemiol), 


Drugim solistą, prócz benefisanta, 
był pianista p. Mazarkiewicz, który Ode= 
grał z tow. Orkiestry koncert Liszta (es- 
dur). Koncert ten, to wielkię zadanie dla 
pianisty—jeden z najpiękniejszych twos 
tów Liszta, daleki od szablonu klasycz- 
nych koncertów, o charakterze dramas 
tyczno«improwizacyjnym, wymaga od 
pianisty wielkiej potęgi tonu i tego roz= 
machu wirtuozowskiego w wielkim stylu, 
warunków, przy których tylko ten utwór 
może wywrzeć wrażenie, Niestety, pan 
Mazurkiewicz nie posiada tych wariuików, 


W grze tego artysty znać dobrą szkołę, 
technika we wszystkich szczegółach Wys 
równana, ton w kantylenie, wprawdzie 
nie wielk! ale, ładny, szlachetne fraze- 
wanie; wszystkie te zalety pierwszorzęd= 
mego wirtuoza p. M. posiada, ale dla 
danego koncertv. brak mu siły i tej bra- 
wury, tak niezbędnej w wykonywaniu 


NOWY KURJER ŁÓDZKI —11 czerwca 1913 rOFu. 


Lisztowskich utworów. To też wykona- 
nie koncertu było blade — najlepiej wy» 
szło sultelne i dowcipne „Scherzo“ — 
nadto, p. M. grał ż nut—w dzisiejszych 
czasach, jest to szczegół niemal wyjąt- 
kowy — (nie mówię o utworach kame- 
ralnych), lamuje to przedewsżystkiem 
swobodę gry i wywiera niekorzystiie 
wrażenie na słuchaczów, zwłaszcza, jeżeli 
co chwiła, trzeba samemu przewracać 
kartki, Były na tō dawne czasy Humla 
a nawet Szopena, który miał takiego 
wykrygowanego „iii monsieut*, klóty 
się. szczycił tem, że Szopenowi kartki 
przewraca} — dziś to wygląda na ano- 
matę i obniża, choć może i najniesłusz= 
niej, wartość wykonania. 


Tacy refotmatorowie w tym klerun- 
ku, jak Liszt i Bülow, którzy, nietylko 
że wykonywali, wbrew tradycji, sami ca 
ły program koncertu, ale i z pamięci, 
wiedzieli zapewne najlepiej o doniosłoś» 
ci tej reformy. 

Podóbnó, Tow, Im. Szopena ma 
gotowe do wykonania w przyszłym se- 
zonie „Stabat Mater* Rossiniego, będę 
miał wiedy sposobność wypowiedzieć 
się obszerniej o tym arcydziele, z które 


go wyjatek „Intlamiatus* był oaśpiewany 
„przez chór Tow» ź udziałem jako solists 


p 
Ed. Śmidówicz. 


pany Ketty Matecki 
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Wczoraj w Warszawie z dworca kò: 
lei warsz=wied, pociągiem wychodzącym 
o godzinie 12 minut 45 w nocy Wystaw 


' na po zagranicę Państwa Rosyjskiego 


p. Ketly Małecke, ułaskawiona W pro- 
cesie o należenie do organizacji Pe P. 8. 
pod wariunkierm niezwłocznego wyjazdu. 


P. Małecka już onegdaj przepro: 
wadzona została z więzieńia dó aresztu 
przy ratuszu, skąd wczoraj o północy 
dostawiono ją przed dworzec kolei w.-w. 
od ul, Chmielnej. 

Na kilka minat przed drugim dzwon- 
kiem wprowadzono Małecką na stację 
od powyższej ulicy i przeptowadzono 
do stojącego pociągu, w którym był 
zarezerwowany dla niej i tówarzyśszą- 
cych jej dwuch policjantów przedział Il 
klasy. 

Okna przedziału 
szczenie roletami, 


Drzwi od tego wagonu od strony 
peronu dla pociągów odchodzących były 
zamknięte, 

` P, Małecka dójedzie wraz ze strażą 
do Aleksandrowa, póczem  przesiądzie 
do pociągu pruskiego i stamtąd sama 
już pojedzie do Lońdynu. 


zasłonięte były 


Katastrofa łodzi podwodnej. 


(Kor. wł „N. K EÑ). 
Berlin, 10 czerwca. 


W czasie manewrów, jakie prowa- 
dzi obecnie flota francuska na wysoko- 
ści Cherbourga zatonęła łódź podwod= 
na „Vendemiaire*, roztrzaskana przez 
krążownik „SŁ Louis“. 


Cała załoga składająca się z 24-ch 
ludzi i dwuch oficerów poszła na dno. 
Z Paryża donoszą w lej sprawie : 

„WVendemiaire* brała udział w Ma- 
newrach eskadry bresteńskiej, atakującej 
Cherbourg. Eskadra miała opuścić 
Brest już dnia 6 b, m. jednakże zatrzy- 
mała się z powodu złej pogody. 

Wybrzeża cherburskiego broniły ło- 
dzie podwodne. 

Rankiem dnia 8 nadpłynęła ataku- 
jąca eskadra na wspomnianą szerokość 
z okrętem admiralskim „St, Louis“ na 
czele, 


Okręt ten dostrzegł nagle tuż przed 
periskopem wynurzającą się łódź- pod- 
wodną, jednakże nie można już było 
zapobiedz katastrolie. 

Wir, jaki wytworzył się w miejscu 
wypadku, wskazywał na to, że łódź jest 
rogirzaskaną i że powietrze ucieka z 
niej gwałtownie. y 


Na powierzchnię wody wypłynęły 
po jakimś czasie szczątki ľoďzi i plamy 
oliwne. 

Statek admiralski zajął się natych= 
miast zmierzenie'm głębokości, która wy 
Przy 


nosiła w tvm miejscu 93 metry, 


tej głębokości nie było mowy o jakich- 
kolwiek pfacach nurków, to też eska= 
dra odjechała dalej, zarzuciwszy na miej- 
sce katastrofy beczki, które wszakże 
prad uniósł jeszcze w oczach załogi, 

Powodem katastrofy nie był żaden 
błąd, tylko właśnie Ów'prąd śtraszliwy. 
Skoró łódź podwodna spostrzegła pan- 
cernik, zanurzyła się, chcąc go, wyminąć 
jednakże pórwana przez prąd dostała 
śię pod kadłub okrętu. 


Pomimo braku jakichkolwiek na- 
dzięi wyratowania potopionych, pozó= 
stały na miejscu katastrofy dwa statki. 
Minister marynarki, Delcassę, wyjechał 
do Cherbourga: 


bhółmóżczyzna w Radzie patwa, 


Wczóraj odbyło sią pośsledzenie Ko- 
misji Rady państwa do wyłączenia Chełm: 
szczyzny, Posiedzenie to było logicz- 
nem następstwem ostatniego, na którem 
jak wiadomo, przewodniczący Kobylin- 
skij odebrał głos posłowi Szebece, wsku- 
tek czego Tagancew i Stachowicz zebra- 
nie opuścili. 


Posłowie ŚSzebeko i Chrzanowski 
przybyli do Rady państwa, ażeby oświad- 
czyć prezesowi jej lub komisji, że wy- 
chodzą z niej z powodu dopuszcźonego 
gwałtu nad mniejszością. 

Wobec wyjazdu prezesa Rady do 
Moskwy oraż braku  prawolńocnego 
„qdóoram*, komisji, posłowie Szebeko 
1 Chrzanowski odjechali, przysławszy 
prezesowi Rady odmowę listownią nczest- 
niczenia w komisji. 


Pomimo, że przedstawiciele zarów= 
no mniejszości jak i większości niejedno- 
krotnie prosili © filewyznaczanie posie= 
dzenia z powodu wyjazdu wielu posłów 
do Moskwy — Kobylinskij jednakże po- 
siedzenie wyżnaczył na o godz. Ž po 
południu; przybyło na nie 7-iu człon- 
ków komisji z 15. Art. 46 regu- 
lamiña wymaga 6ce0ności 
połowy członków. Ale pomi- 
ma niewystarczającego guo- 
rum! Robylinskij uznał za 
możliwe otwarcie roźpraw. 


Wobec zupełnej nieokec- 
ności opozycji, przyjęto pra- 
wie bez rožprāaw wszystkie 
artykuły projektu w rodak- 
cji Dumy. Przyjęto też życzenie, 
ażeby nie zmuszać katolików do nieob- 
chodzenia świąt katolickich, 

Kobylinskij uznał siedmiu członków 
za „quorum*, ponieważ wskutek usu- 
nięciu się Tagancewa | Stachowicza 4 ko- 
misji pozostało w niej tylko 18 catons 
kówa 


Tymczasem prawo żąda, ażeby 
zrzeczenie się było uczynione na piśmie 
i zaraportowane plenum Rady, która 
tylko może uznać zrzeka,ącego się za 
wybyłegow 

Najlepszym dowodam  bezorawia, 
jakiego dopuścił się Kobylinskij, jest to, 
że Stachowicz otrzymał zaproszenie do 
przybycia na posiedzenie wczorajsze. 
Tym sposóbem sam Kobylinskij nie 
uważał Stachowicza za wycofanego for= 
malnie z komisji. 


Posiedzenie wczorajsze 
sprawiło wielkie wrażenie, 
Krążą pogło ski, że odbędzie 
się jeszcze jedno posiedze- 
nie, na które zaproszeni 
będą posłowie polacy, ażeby 
dać im możność wypowiedze- 
nia się. 


TELEGRAM, 


Tel. Ag. Pet. 


Uroczystości w Moskwie. 


Moskwa, 10 czerwa, (Komunikat 
urzędowy). Telegram ministra Dworu 
Cesarskiego: 

„lch Cesarskie Mości Najjaśniejszy 
Pan i Najjaśniejsza Pani Aleksandra Teo- 
dorówna z Cesarzewiczem Następcą 
Tronu, Wielkim Księciem Aleksym Mi- 
kołajewiczem, Oraz  Najdostojniejszemi 
Córkami  raczyli przybyć dzisiaj do 
Moskwy. Tegoż dnia również rączyła 
przybyć do Moskwy Jej Cesarska Mość 
Cesarzowa Maria Teodorówna z Wielką 


Jari ti 


iKsiężną Marją Aleksandrówną, księżną 
sasko-kobiirsko-gotajską. Minister Dwb- 
ru Cesarskiego, genetał*adjutant, barób 
Fredericks“, 

Ułaskawienie kozaków, 

Petersburg, 10 czerwca, Nadeszła 
najwyższe ułaskawienie zupełne 15 kō- 
zaków że stanicy Romanowskiej, skaza- 
tiych w r. 1906 przez nowoczerkaską 
izbę sądową na roboty ciężkie i roty 
awesanickię za samosąd nad koniokra* 
ami, A 


Biedni piwosze. 

Ryga, 10 czerwca.—Skutkiem bez. 
robocia browary Stricklego, Waldśchlo- 
escheń i Kimela zawiesiły swą czynność. 

Qdsłonięcie pomnika, ` 

Jassy, 10 czerwca. W obecności 
króla i książąt, przy ogromnym napły= 
wie publiczności odbyło się odsłonięcie 
pomnika Aleksandra Kuzy, który złą: 
czył Rumunję. Król wygłosił mowę, 
sławiąc zasługi Kuzy, Konsulowie za- 
graniczni byli nieobecni, zA 


Rewizja senatorska, 

Irkuck, 10 czerwca. „Senator Manue 
chia wyjechał końmi dő kopalń leńskich 
wraz z urzędhikanił rewizji, których 
liczbę powiększyli dwaj miejscowi wice= 
prokuratorzy, olicer sztabowy, lekarz | 
urzędnik izby skarbowej, Jednocześnie 
do Bodajbo wyjechali: gubernator, pro- 
kuratór izby | naczelnik zarządu Żale 
darmów. 


Powstanie w Albanii. o 

Mikrawiea, 10 czerwca. —Wielu miesza 
kańców wyjeżdża w obawie przed are 
nautami Z lpeku donoszą, że strzały 
artylerji uszkodziły klasztor patrjarchy, 

Kowacz a monarcha. 

Budapeszt, 10 czerwca. — Wedłu 
doniesień dzientików, poseł Kowaez 
rzed zamachem ma hr, Tiszę I samo- 
bójstwom wniósł podanie do cesarza, 
błagając o odnowienie konstytucji wę" 
gierskiej | usunięcie złych doradęów mos 
narchy, wl 

Strajk. dA 

Hawr, 10 czerwca, — Przed odpły= 
nięciem do Nowego Jotku statku „Fran« 
ce“ zastrajkowało 550 palaczów, řadu- 
jących węgiel i marynarzy, żądając pod- 
wyższenia płacy miesięcznej, Ponieważ 
żądania tego nie uwzględniono, statek 
więc pózostał w porcie, ; 

Do strajkujących przyłączyło się 
tysiąc zorganizowanych marynarzy, 

Orędzie papieża. 

Rzym, 10 czerwca, — Ossćrvalore 
Romano“ ogłosiło list papieża po pa- 
trjarchy ormiańskiego Piotra XIII. x 

Papież skarży się na sprawowanie 
się rady administracyjnej kościoła ©6r- 
miańskoskatolickiego, ogłasza, że posta- 
nowienia jej są pozbawione znaczenia 
jako przekraczające przepisy kościelne 
i uznaje radę za zupełnie bezprawiią, a 
członków jej za odłączonych „od koś- 
ciota. 


Odjazd króla Mikołaja. 

Wiedeń, 10 czerwca. — Król czarno» 
górski, żegnając się z cesarzem Fran- 
ciszkieim Józefem, wyraził podziękę za 
przyjęcie i mianowanie szefem- pułku 
Zrana król odjechał do Triestu, skąd na 
statku ausirjackim powraca dọ Czarno- 
górza. 


Telgoramy własne 


pow. Kurjera Łódzkiego. * 


Zamach? 
Wiedeń, 10 czerwca. — Nie uleg: 
wątpliwości, że wczorajsza eksplozja 


prochu w Woellersdorf była dziełem 
zbrodniczej ręki, Zołnierz, który stał 
na warcie w prochowni, spostrzegł, jak 
jakiś mężczyzna w mundurze oficera, 
pojawił się w rejonie prochowni, Zaa 
trzymał go zatem, człowiek ów jednak 
odpowiedział na to hasłem regulamino= 
wem, tak, że żołnierz nie miał już wąt- 
pliwości, że jest to oficer. Gdy jednak 
człowiek Ów zaczął się kręcić coraz 
bliżej prochowni i nie myślał odcho« 
dzić, żołnierz zaczął go ścigać, Niezna: 
jomy jednak zaczął wówczas uciekać 
ipo chwili znikł bez śladu. W tej chwili 
nastąpiła eksplozja. 

Zdaje się, że człowiek ów rzucił do 
wnętrza prochowni bombę, która spo- 
wodawała eksplozie. ©becnie. zachodzi 
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podejrzenie, że i pierwszy wybuch spo- 
wodowany został zbrodniczym zama- 
, 4%Nie wiadomo jednak, czy- człowie- 
kiem tym, który wykonał zamach, był 
oficer, czy też człowiek mający tylko 
na sobie mundur oficera, Krąży po- 
głoska, że jest to szpieg. Podług innej 
wersji zamach miał wykonać anarchista, 
Według innych pogłosek, zamachu do- 
puścił się oficer włoski, którego też mia- 
no;aresztować. 

Po wczorajszej eksplozji kilku uła- 
nów puściło się natychmiast automo- 
biłamt w pościg za zbrodniarzem, dogo- 


MOWY KURIER ŁÓDZKI — 11 czerwca 1912 r. 
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bataijonów piechoty, kilka baterji arty= « 

lerji i konnicę. Celem akcji był łańcuch: - 

wzgórz, położony na. południe «od Sidi == 

Abdelgili. „ ` Dziś, w drugiem dniu ciągńlenia 
O godz, 7 m. 20 rano dotarła 198 lolerji klasycznej Królestwa Pol- 

ekspedycja do celu, Kilka oddziałów Skiego padły główne wygrane na nastę- 

40 p. p. zaatakowało nieprzyjaciela i , PVJąC® numera; 


+. Loteria, 


spędziło go ze wzgórz. Natychmiast Rb, 4,000 na nr. 7,695. 
rozpoczęto robóty koło obwarowania Rb. 2,000 na nr.: 2,210, 3,018, 
pozycji. 3,082, 13,748, 21,447, 

O tej samej porze silny oddział Kb. 4,000 na nr: 607, 8,414. 


Rb. 400 na nr: 
9,347, 13,029, 14,894, 
19,339, 20,677, 21,634. 

Rb. 200 na nr.: 582, 3,418, 11,298, 


4,079, 7,910, 


nieprzyjaciela wykonał z południa silny 15,855. 17'555 
, DĄ s ' 


atak w kierunku Gargaresz. Także i ten 
atak odparto i ścigano nieprzyjaciela 
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Wtorek i Sroda 
Derby Warszawskie z natury. 
Tygodnik Ilustrowany — wy 

padki ożtatniej doby, z 

s r dramat w 

Przez MIłOŚĆ aktach „ 
Milość i bogactwo komedja 
Nienawiść za kulisami ims 
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kilka kilometrów. Według późniejszych 


wiadomości, mieli turcy podczas ataku 
przeszło 1,000 zabitych, zaś liczba ran- 
nych nie jest zqana, jednakże prawdo- 
podobnie jest wielką. Straty włochów 
wynoszą w zabitych: 1 oficer, 19 żoł- 
nierzy i 10 „ascari*; rannych jest 8 ofi- 
cerów, 182 żołnierzy i 70 „ascari*. 


nili- go, jednak zbrodniarz zdołał im w 
glemnościach uciec. 

Pogłoski o zamachu. 
/ Wiedeń, 10 czerwca. Policja tutej- 
eza otrzymała zawiadomienie z Belgradu ` 
i Cetynji, że na króla Mikołaja zamie- 
rzony jest zamach, Z tego powodu po- 
czyniono ogromne środki ostrożności. 
Zamek schoenbruński był w czasie po- 
bytu w nim króla Mikołaja zamknięty. 
Wczoraj na „Derby“ otaczał króla Mi= 
kołaja liczny zastęp policji i detektym 
wów. 


Nowe działo. 

Nowy Jork, 10 czerwca.—Czyniońo . 
próby z nowem działem, przeznaczonem 
do ostrzeliwania aeroplanów. Działo to 
może wyrzucać 500 pocisków na minutę, 


Bezrobocie. 

Londyn, 10 czerwca. — Jeśli strajk 
robotników portowych nie zakończy się 
w poniedziałek, i pracodawcy nie zasto- 
sują się do żądań robotników, wtedy 
zastrajkują równocześnie wszyscy robot- 
nicy transportowi w liczbie około mile 
+ W Trejeście w dniu przejazdu króla jona, i, uzbroiwszy się, stworzą własną 
zawezwano całą kolonję czarnogórską władzę policyjną, din Nc 
do urzędu policyjnego i tam ją przy. ©" 
trzymano aż do odjazdu króła. Na dziś 


Dzienniki donoszą z Lublany, 
że. pociąg dworski, wiozący króla 
Mikołaja, przybył tam o całą go- 
dzinę wcześniej, ponieważ aresztowano 
tam jednego Dalmatyńca, który chciał 
wykonać zamach na pociąg dworski, 


12,147, 16,074, 17,566, 18,352, 20,495, 
21,997, 28,207. 


Po rb. 100 na nry: 613 1648 2180 2253 2551 
3189 6061 7116 8282 8359 10571 12076 12257 
12477 14269 14989 15595 16297 17022 18351 
19369 19594 19996 20486 22109 22477 22189 


Stawki l-go dnia ciągnienia: 


5 42 87 91 136 60 219.312 18 45 46 52 425 
39 90 508 22 4460 76 81 629 90 836 78 74 
238 77 

1009 20 121 93 267 99 337 79 88 432 552 
96 669 767 98 861 88 905 8 67 78 

2066 75 % 128 26 63 77 88 239 75 329 
65 79 97 480 89 546 59 93 98 658 74 710 19 78 
820 40 63 903 

3031 66 76 15% 70 84 94 269 82 330 38 
41 419 30 92 549 84 619 23 44 809 15 73 911 
12-87 


Nad program 
Ćwiczenia gimnastyczne uczniów Łódz 
Szkoły. Handlowej, 
Zabawa dzieci w Helenowie zorganiz 
przez Ghrześc. Stow. Nauczycieli. 
r2313—1— 


EDMUND PIOTROWSKI 
Technik:budowniczy 


i HALINA BRESŁAUERÓWNA 


słuchaczka filozofji Uniw. Jaglellon 


zawarli związek małłeński dmia 26 maja 
w KRAKOWIE, 


DO WYNAJĘCIA 


Benedykta Nò. 15; 


Ważne dla lekarzy. 


Pałac z pięknym ogrodem 
na sanatorjum, klinikę chirurgiczną, 


4000 34 59 69 81 86 88 144 71 221 26 8h 
364 76 87 96 414 26 93 518 22 44 689 717 26 
802 44 95 947 66 

5083 123 24 25 30 27% 308 9 19 27 488 
585 61 617 28 61 69 764 911 30 47 

6072. 188 206 14 34 41 62 318 42 59 61 
413 36 63 527 33 66 600 28 63 74 71B 59 92 
812 17 32 41 68 79 91 96 902 

1026 52 125 32 36 90 224 35 373 79 413 
44 70 77-.82.501 3 14 63 76 625 33 99 707 33 
76 827 72-934 56 57 67 91 

8070 153 62 88 230.32 50 52 67 96 377 
411 1333 604 26 614 71-716 26 33 60 66 7196 
869 921 53 t 

9034 96.153 84 9% 222 23 26 302 30 90 
401 32 46 70 73 519 98 627 45 60 96 734 834 


z okazji powrotu króla Mikołaja zamie- 
rzone są te same Środki ostrożności. 
"Po przybyciu do Wiednia króla Mi- 
kołaja chciała się udać do niego depu- 
tacja dostawców dworu czarnogórskiego 


" z prośbą o wypłacenie zaległych od kil- 


ku lat rachunków. Dostawców tych 

jednak do króla nie dopuszczono: 
Smiertelne wypadki. 
Reims, 10 czerwca. Gdy lotnik Du- 

breil w aerodronie w Betheny jadąc z 


pasażerem wykonywał rozmaite ewolu- 
cje, spadł aparat z wysokości 60 m, 


Pasażer, nazwiskiem Visseur, zginął, á 
- Dobrevil odniósł ciężkie rany, 
le Grande, 10 czerwca.” 


Mourmellon 
Łotnik Kimerling z pasażerem Thonet 


spadli z aeroplanem z wysokości 100 


metrów, Obaj zginęli. Zwłoki ich zupeł= 
nie zbezkształcone. 
Wojna. 
Rzym, 10 czerwca.—Ag. Stelaniego 


„donosi z Tripolisu pod datą onegdajszą: 


-* Odpowiedzi Redakcji. 


903 5 67 

10069 177 81 227 89 353 62 401 57 75 78 
637 72 640 55 66 703 18 23 69 821 35 67 953 
48 97 

11019 24 100 19 90 26% 70 93 384 97 405 
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lub ginekologiczną, również przydat- 
ny na lokal dla stowarzyszeń, elegancką 
| restaurację—blisko od centrum miasta. 


8 minuty drogi od 


Zarządowi związku pie» 
karskiego. Dziwi nas to, że Pano- 
wie komunikaty swoje oddają w ręce 
osób postronnych, nie mających nic 
wspólnego z naszą redakcją. 

Czy Panowie nie wiedzą gdzie mie- 
ści się nasza redakcja? 

Prenumeratorowi. Adres 
„Wiedzy i Postępu* jest następujący: 
Kraków — Zwierzyniec ma Salwaterze. 
Może pan prenumerować przez księgar= 
nię warszawską Wendego. 

P. i. Politułło. Za wyrażone 
nam i wszystkim pismom postępowym 
uznanie, za zajęte przez nas stanowisko 
w sprawie klątwy, rzuconej na „Zara: 
nie* dziękujemy; zaznaczamy wszakże, 
że spełniliśmy tylko swój obowiązek. 

P. Andrzejewskiemu. Prze- 
słaliśmy p. Wejnarowskiemu. 


$a niorjum D-ra Solmana 


ALEJA SZUCHA Nr. 9. Chirurgja, 


Warszawa; 


73 410 46 49 96 511 16 21 666 84 707 11 23 90 


Celem zajęcia wzgórz, panujących CHOROBY KOBIET, Pobyt i opatrunki od 3 do 
i : : 7 rb. dzien 
had oazą Zanzur podjęto rano akcję w Ambulatorjum od 12-ej do 1-ej popol, Pommr- 


kierunku wschodnim, wysyłając tam 14 Roentgena, 


W środę 12 czerwca znakomita sztuka 
J. BIELA JEWA grana w Moskwie 142 razy 
a w Petersburgu 75 razy z rzędu 


PSYCHE 


najlepiej zabezpiecza oświetlenie 


=== Teatr Wielki === 
tylko 2 wysiępy 


znanej trupy Moskiewskiego teatru 


K. M. Miezłobina 


z udziałem, znakomitej artystki Cesar= 
skiego Moskiewskiego Małego teatru 
| A. T. Pelakewej 


Od kradzieży 


którą majtaniej nabyć można 
w Biurze Instalacji Oświetleń 
Warszawa, Trębacka 2 (róg Krak.-Przed.) Tel. 13-65. 
Wyłączne przedstawicielstwo i skład główny 

na Król. Polskie, Litwę, Wołyń, 
Ukrainę, Besarabię i Odesę. 


zapasowych do nich oraz do lamp „Washingłon*. 
Tamże największy i najobficiej zaopatrzony skład po cenach najniższych, 


oraz latarek ręcznych do nafty i acetylenu. 


l Warsztaty do naprawy wszelkich lamp. 
„Promień* oświetla dwory, pałace, kościoły z plebanjami hotele fabryki budynki folwarczne i t; 


gazem powietrznym lub elektrycznością za pomocą najnowszych automatycznych aparatów nie wy 
magejących żądnej obsługi. 1 palnik gazopowietrzny o sile 50 świeo kosztuje "|, kop na godzinę, 


Sa Ear — Genuiki ilustrowane i kosztorysy na żądanie bezpłatnie. we -am 


kampqą Naftową-Barową 
+= Promień“ 
Podole, 
Lamp naftowo-żarowych: „Kitson“, „ideał”, „Promień K”, „Royal“, części 


Lamp, żyrandoli i latarni spirytusowych, gazolinowych i kreoga- 
zowych, Latarni gespodarczych, powozowych i samochodowych, 


31 38 506 38 94 687 718 844 56 70 926 45 

12047 71 99 107 10 50 229 46 317 33 52 
68.431 59 67 73 513 33 84 742 53 83 90 830 42 
64 904 6 22 33 

13016 106 20 22 82 206 7 24 28 48 311 
41 66 477 534 36 81 46 78 082 59 726 83 B20 
26 37.41 67 977 88 

14026 94 96 118 38 42 94 220 52 85 358 
79 40C 1 61 75 76 81 91 502 24 70 668 723 71 
94 858 74 98 901 21 

15089 125 63 216 66 94 356 58 89 99 404 
530 41 669 759 72 834 35 61 86 87 996 Kolektor 

16003 21 46 49 101 8 28 235 94 308 41 
52 424 519 46 88 617 732 69 76 88 92 846 60 Władysław Dudziński 
914 49 84 87 | 

17060 67 70 82 100 60 85 93 228 42 7390 nie doręczył nam 5 klasy loterji Królestwa 
382 > B6 9 O8 71 522 43 80 686 90 712 46 Polskiego losu Nr. 22338, jakkolwiek 

*.4* s | 

18036 59 179 206 36 313 412 602 3582 Zapłaciliśmy za wszystkie klasy. Ostrze» 
609 32 88 712 66 67 83 824 65 81 996 gamy przed nabyciem takowego. f 

19085 126 28 36 82 230 94 313 17 23 34 ! 
430 45 73 81 506 16 639 47 65 726 33 39 71 90 w" 
889 95 904 26 45 64 TTE 


20038 113-20 31 39'208 17 67 353 99 415 = 73 
20 27 61 542 600 81 41 766 62 67 78 814 24 63" Tokarzy, siodlarzy | 
a : k 
i ślusarzy 


73 901 53 72 79 
666 747 54 834 79 932 70 95 Mg ` 4 

"28035 38-41 76 102 28 34 71 78 291 438 Diety tebiadue: "Cogidni kąd Pt 
SZ Hotel Kiukasa Nr. 4. Od 10—12 r.. 
i od 6—8 wiecz. r2808—1—t | 


Grand Hotelu 
Dowiedzieć się možna ui. Dzielna 
Nr. 9 m. 8, od 10—12 rano i od 
2—6 p. p. r2292—10—1 


210238 147 82 85 201 15 29 96 800 62 60 


v 


821 60 70 954 65- 
22097 .101.22 :26 54 62 801 74 420 507 


Ć Własne dekoratjc, akcesorja i rekwizyty tertre 
WcZWArIĘR 13 "Pawia ostatnia nowoś artystycznego K, N. NIEZŁÓBINA i N. W, IGNA: 


TJEWA 
Dz i e ci ę | Początek punktualnie o godz. 9 wiecz 
Miłości 


Z chwilą podniesienia kurtyny wej- 
Henri Bataill'a 


ście na widownię bezwarunkowo wzbro* 
nione. 
Bilety do nabycia w kasie teatru 


Zarządzający A. Szeweluchin 


fikuszerka-masażystka Op med. W KOTZIIĘ 


z dyplomem Cesarskiej Akademii mee ul. Piot rkowska vA 


dycznej w Petersburgu, praktykująca 
20 lat przyjmuje masaż, porody w no- Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11, od 4—6 po pa 


cy zamówienia na słabość podskórne za- 
s i ł rady doktorów it- 4 i 
JA UWR Ea Telefon nr. 21-19. 2388 10 


dzieła porad sekretnych dyskrecja zapew- 
nions, Niezamożnym ustępstwo. Zietona 

Ne 30 m. 18. od 12—5. 
6599—10—1 


Ür.med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska M 
Telefonu XŒ 2060. 
Godz przyjęć od 9 do 12: od 41 pb 
do 7 I pół wa w Niedzielei święta od 
9 do 10 i nób s46 1 


podwórza 


sażrórót ież 


Dr. Eqgnja Kerer-borgzun 
Choroby kobiece, 


Ulica Piotrkowska 121; 
przyjmuje od 3 do 6 po p, W niedzielę 
godziną 9 do - 12 rap, > Tajet 150% 


p: 


l 


JEDNO TYLKO PUDEŁKO 


PRAWDZIWYCH 


Pastylek VALDA 


(Pastilles Valda) 


Prawidłowo i w hasle właściwym 
użyte uchroni twe 


GARDŁO, OSKRŽELE i PŁUCA, 
ULECZY KATAR, INFLUENZE, ZAZIĘBIENIE, 
ZAPALENIE OS OSKRZELI, b DYCHA WIGĘ, 
ROŻEDNIĘ, it. p” 


Ale E żądać 


e rg kach i p r aplecżnych 
ano wam 4 


"ls PASTYLKI VALDA 


(PASTILLES VALDA) 
w PUDEŁKACH z BANDRROLĄ OZBRWONĄ 


Saadaleakalczy: | i oko 


INSTYTUT D+ S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosow, wenerycznych i moczopłclowych 
ulica Krótka M 4%. Telefonu W 19—4l. 1720 0 


romtieniami Foentgena, światłem Finsena i kwarcowem 


Leczenie 
prądami wysokiego napięcia 


F (choroby skóry i wypadanie włosów), 


d g (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), GR 


M masaż wibracyjny i pneumatyczny po odlug prof. Zabłudowskiego (niemoc 
| płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek) Ende i cystoskopja (oświetlanie 
organów nioczopłciowych, Elektryczne świetlne kąpiele i gorące 
powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-Fiata 606*, 
| Przyjmuje od 8 — 2 i od 6—9, dla pań 0d5—6; 
zo cdn SEK Na 5 R E eko aIr EN a AN "BN WRZ EA ANA 


$ pod Ane EEAO Taiado wnio Sperminu 
nie mających z nim nic wspólnego a często nawet Za- 
wierających czynniki szkodliwe dla zdrowia. 
EA Przy neurastenji, impotencji, uwiądzie starezym, 
e. histerji, newralgjach, anemji, suchotach,  przymiocie 
Š (syfilis), skutkach kuracji rtęciowej, chorobach serca 
TE. (otłuszczenie, skleroza serca, bicie serca, arytmja, mio- = 
W carditis, arterjo-sklerozie, alkoholiźmie, wysychaniu mles 
| cza „pacierzowego, paraliżach, rekonwalescencji, wyczer- 
M paniu ogólnem i t, p, tylko 'Sperminem-Poela udało się 
NW osiągnąć wspaniałe rezultaty, o których świadczą ba- 
| dania najznakomitszych uczonych lekarzy całego świa 
f H ta. Należy zwracać uwagę na nazwę 


| SPERMIN-POEHLA 


płynów 
Wo różnych nazwach; bezwartościowość tych pre- 

| paratów żostała opisaną w specjalnej broszu r- 47 
W ce, którą bezpłatnie wysyła się wraz z naj. A 
nowszą literaturą o S$perminie, 3 


MA nie braćtych wszystkichwyciągów i 


"TATO T ONW PIC = WAY” 


osobna poczekalnia. : 


Sł 
sz ŁÓDŹ „Swyżę, 
42 Farbiarnia i chemiczna pralnia parowa jeru: 
Tel. 27-94. |<" E ene SA ysokiê 


Zawiadomienie. 


Najnowsze 


procent. 


Kosztuje u mnis: 
Wypranie bluzki , 


s sukni 
matinki 


LAJ 


” 


urządzenie 
umożliwia mi zredukować ceny o 30 


. „ Od B rb. 


spódnicy dais. od 1 fb. 
z garnititru męzk. od 2 rb. 
SPOddi . « « + - 
kamizelki « « « « 


Z dniem 1 maja r. b. otwieram no- 
wą filję przy ul, Piotrkowskiej 189. 


„ Filje: 
pe 1 


maszynowe 


50 kop. 


75 kop. 


50 kop. 
30 kop: 


7000000000000005 
Kąpiele Centralne $ 


przy ul. Zachodniej M 38: 


dzisiejszym 


A 


został otwarty oddział hydropatyczny 


z tuszem | basenem. Zakład urządzony z komfortem. 


nament składający się z 10 


(P. S.) Zakład otwarty w dnie powszednie i święta. _ 


y ? 
ER 


WYNALALIO MODELE i MARKI FĄBAYCZ. 


È GOLDMAN i ELLENSANO, "p 


"T W A, 
| PROGRAM od i do 46 czerwca r. h, 


The 5 merkels 


Zdomiewający akt. gimn. (własne 
dekoracje) 


Rolf Holba 
Oryginalny komiczny manipulator. 
008 
|—" akt na desce reklamowej 


alancia 
Tańce biskajskie. 


"Le Luce Yois 


Duet. francuski, 
i lckowicz 
Í prolongowany żydowski humorysta, 
Howarth & Serra 
Komiczny myżykaity skt. 
Heinai Trio 
Tancerki 
Melle Georgette Havroy 
Spiewaczka ametykuiiska 
Budapest.Gtfeum 
| Zimt und Leiser oder dar Dop- 
w pelte Buchheier 
Oryginalna jednoaktówka w niemiec 
ko żydowskim jęzzty 


M.lle Merce:ce 
IA śpiewacza, 


RONEY. AoE- ykt. 


Urania-Bio 
! Nowa eoja obrazów 
| W ogrodzie Koneszty Wied, ork. 


2 

© 

$$ 

& Niniejszym zawiadamiamy Sz. Publiczność że z dniem 6 
* $ 
£ Wejście 25 kop. W piątki i soboty ceny podwójne Abo= 2 
2 


biletów 2 rb. 
Z szacunkiem 


ZARZĄD. „© 


KORSERWNIE OBUWIE 
è NADAJE MU TRWAŁY 
ooon POŁYSK oaas | — 


Ważne Ola Pait 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dła PAN 


„EUGENJA" 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 
Te! afonu Ma 28-01. 


Poleca Sat Paniom w Łodzi okol icach 


NAJPIĘKNIEJSZE. CZESAKIE 


mycie głowy s natyakulistowyża wysu! 
szonicm (Manicos) czyszszenie pazedgo! 
farbowanie 1 waasikie rohaty w 
zakres parakarst wa wchadząos jaxy to 
loki turhan»wo warkodła | pestiicà z» 
waa w najnowasyw styli wykony wan? 
pod mois mojm, Wynaram upina 
ula paowa Seya w b iektjach 
Abonamepi na miejscu i w domach 


" Gi A E GI Guiaci 0 Git ai 
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w „sede ch zje mi wedi Power" wę À Ea 


NOWY KURIER ŁODZKI — 11 ezerwca 1912 roku. 


©9668550058 


P 
z 


N 181 


pr ==> 


3068038086063888. 


LNT q E 


| 
| f 8 y ; 7 2% . | Między innemi: A B 
: B a. 
| O ITOŚĆ © 
| 2 l 086 ta ers A © 
4 © Dramat w wykonaniu artystów teatrów królewskich w Kopenhadze. 
i ] 4% À $ D ə e 0 [z > 
A NTA EA © POKON W POSZKWANU PRZÓD || Dziecięca zazdrosc © 
| ZIS O ią (a czerwca > komedja w wykonaniu artystów amerykańskich, Dramat w wyk. najlepszych amerykańskich artystów 

> EE EEEE włącznie : = g Ceny popularne, Orkiestra koncertowa „SEKSTETT” ŚR 
| ' | 

38 £ RE 
ce860082800868686889828- 00880069©089625 
| Sąd Okręgowy Piotrkowski wyrokiem z d, 26 majaj8 czerw» T A aterace sprężynowe dwa, oto- erronea "TEA aia 
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